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Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P r z e d p ia t a  wynosi:
W MIEJSCU k w a i ta ln : ............................. 4 złr. 50 et.

miesięcznie...........................1 „ 50 „
Z przesytŁĄ pocztową:

2 złr. — et. 
6 „ — „

Miesięcznie w kram
'  w Monarchii austro-węgierskiej 

do Prus i Niemiec . . . .

3zwa£earji . I P° 7 z fr
'i Włoch, Turcji i księstw N-idd.
“ I ” Serbii . . . . . . .  J

N u m e r  pojedyńczy kosztuje lOct .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE IWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla Gazety Nar “ ajencja pana 
Ada la, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maaos, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisengasse A. Op 
pe.ik, Stadt, Stubenbasiei 2. M Dukes, I. Riemergasse 
13 Ri dolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Senalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, W dlzeile 21 O. L. 
Óaube & Oomp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajclnnan et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W Kukliński.
OBTOCZENIA przyjmuję się za opłatę 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
B ik lw m y w  ru b ry o *  „Ni i e*łan< “ 20 ot. 

od w ie rsza .

Od Administracji
„Gazety Narodowej" 

P r z e d p i a t a  w y n o s i :  

we Lwowie:
18 złr.

9 .
rocznie . .
półrocznie .

k w a r ta ln ie .............................. 4 ^  cł;
m iesięczn ie...................... 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie . . . 24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w artaln ie  6 złr,
m i e s i ę c z n i e ................................. 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Za pośrednictwem Gazety Narodowej za
mawiać można Dzieła Jana Lama. sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp. J .  Lamie rodziny.
N ależy teść za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 z ł r .  Nadwyżki ponad uę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenum eratą na Gazetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane.

L w ó w  d. 28, lntego.

K r e d y t  l a n d s  f i r m ę  wy  jest jnż przy
jęty  przez obie Laby hady  państy a i sejmn wę- 
e iu sk ieg o . — W węgierskiej Izbie panów na 
m arkowali pp. h r. Ferd . Zichy i br. Jan  Sztaray 
swoje stanowisko opozycyjne co do rządu, oświad
czając jeanak , że w izystkie stronnictwa je no- 
m yślnie zawotnją to. czego bezpieczeństwo państwa 
wymaera W  austriackiej Izbie panów wniósł 
wf m-ulę k-. Khevenhiiller, p riy jąć  ustawę tę  e n 
b 1 o c , a że to nczynił w im ieniu stronnictw a 
środkowego, więc w im ienia stronnictw a prawicy 
nczymł tu samo hr. F a lk en h ay n ; lewica zam ani
festowała się tylko licznem  przybyciem. Ustawę 
przyjęto jednogłośnie i w 10 m inutach załatw io- 
no. P rzyjęcie te j ustawy w austrjack icj Izbie po
słów było jednogłośne, ale mimo to nie jednom y
ślne, ponieważ kilku z lewicy uchyliło się od gło
sowania.

Z dobrze uwiadomionych węgierskich kół 
parlam entarnych dochodzi wiadomość, że kredyt, 
jakiego m d  wspólny wymagać będzie od d a 1 e- 
g a o y j  wynosi, wraz z wydanemi już częściowo 
ńa arm ię i m arynaikę 16 m-1 zł., 50 do 55 m il. 
zł. Dokładnie dowiemy się ju tro  po otwarciu se 
sji delegacjjnej.

Po sesji delegacyjnej zajmie się ? u a t  r. 
I z b a  p o s ł ó w  ustawą o ubezpieczeniu robotni
ków ua wypadek choroby, ustawą o zaopatrzeniu 
wdów i sierot po wojskowych, a następnie budże
tem . którego jednak  przed świętami załatwić nie 
zdoła.

A nstrjacka d e p u f - a c j a  k w o t o w a  miał i 
d. 25. bm. posiedzenie, na którem  obecni byli 
m inister Dnnajewski i radca B aum gartner. Zaj 
mowat.0 się Ladeszłem nnncinm węg. deputacji 
kwotowej, tndzież sprawozdaniem p. Jaworskiego 
do przedłożenia rządowego, Obrady deputacji mają 
być zachowane * tajem nicy.

M inister B acąu eh em  m iał onegdaj oświad
czyć jak ie jś  d ep u tac ji, źa t a r y f a  c ł o w a
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przez
j . i .  k b a s z e w s k i e g e c .

wkrótce przybędzie do Izby posłów i że do końca 
m aja musi wejść w życie.

W szystkie nam iestnictw a otrzym ały z W ie
dnia rozkaz, aby co miesiąca sporządzały wykazy 
dochodów i rozchodów w każdym  z osobna dziale. 
Celem tego nakazu zapewne jes t, przeszkodzić 
wszelkiemu przekraczaniu rubryk budżetowych.

Czeskie telegram y z W iednia donoszą, że 
„w skutek energicznej interw encji klubu czeskie
g o  dał m in u te r  obrony krajowej jen . W elsers- 
heimb zapewnienie, że d o s t a w a m i  d l a  l a n d -  
s z t u r m u  ile możności tak zarządzi, aby ręko
dzielnicy udział w nich wziąć mogli, i że o każdem 
rozoisanin dostawy będą poprzód Izby handlowe 
zaw iadam iane."

Z W iednia i Pesztu potwierdza się telegram  
naszego korespondenta wiedeńskiego, że p. S t o u r -  
d z a z delegatam i rum uńskim i wkrótce powróci do 
W iednia, mianowicie byłby już w tym  tygodniu 
przybył, gdyby nie zaskoczyła sesja delegacyjna. 
Zdaje się, że Rumunia obecnie na serjo wej izie 
w rokowania, przekonawszy się z wykazów sta ty 
stycznych za ubiegły rok, ja k  wielkiego doznała 
ubytku w eksporcie z powodu wojny cłowej. Do 
A ustro-W ęgier wywoziła Rnm unia głównie psze
nicę i jęczmień, otoż wywóz pszenicy spadł z
383.000 beczek w rokn 1885 na 299.000 beczek 
w r. 1886, a jęczm ienia z 238 000 na 152.000 be
czek. Jeszcze gorszy byłby wynik, jeżeli się >1- 
równa ceny zboża rumuńskiego z r. 1885 a 1886.

Na dzień 22. marca, jako w dziewięćdzie
siątą rocznice urodzin c e s a r z a  W i l h e l m a  
nastąpi w Berlinie uroczysty zjazd dostojnych 
przedstawicieli różnych mocarstw. Między innymi 
wezmą w lBm udział następca trona aastrjackie- 
go arcyks Rudolf, w, ks. M ichał, j tk o  reprezen
tan t cara i książę W allii, w im ienin królowej 
W iktorji. Bardzo bliską prawdy okazywała się 
kombinacja, że nastąpi przy te j sposobności z ja* i 
trzech cesarzy i odżyje trójcesarskie przj m ierze. 
Taką też pogłoskę pnścił w świat Times. N iem a 
ona jednak żadnego prawdopodobieństwa za sobą.

łrtm denblatt potwierdzając doniesienie dzien
ników berlińskich, iż arcyki. Rudolf uda się isto
tnie do Berlina, dodaje nie bez tendencji polity
cznej. że wobec tego faktu trac i wszelką podsta
wę umieszczona w Timesie pogłoska.

Kreuz Ztg. dem entuje także pogłoski o zje
ździć trzech cesarzy, nazywając je  zupełnie bez
podstawnemu

Urzędowo sprawdzony wynik wyborów do 
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  wykaznje 75 
konserwatystów, 34 z nartji państwowej, 84 naród, 
liberałów, 90 członków centrnm , 14 wolm m; s i
nych, 6 socjalistów, 15 Alzatczjków, 13 Polaków, 
2 Welfów, 1 Duńczyk i 2 posiów niewiadomego 
dotąd kierunku. Zostaje więc 60 wyborów ściślej
szych do przedsiębrania. W  jednem  miejscu nie 
był jeszcze rezulcar glosowania spraw dzony.

Co do posłów z W. Ks. Poznańskiego, oka
zuje się obecnie, że w okręgn szubińsko-wyrzy- 
BEim nie został hr. Leon Skórzewski wybrau1. 
1 zy kał on tylko 9.585 głosów, podczas gdy na 
przeciwnego kandydma padło 10.573 głosów. Toż 
samo tylko trzech vosłów polskich przeszło w P ru 
sach Zachodnirh. K andydat polski przepadł w o- 
kręgu brodnicko-grudziądzkim .

O zbliżającej się s e s j i  p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  otrzym uje Irem denllutt wia
domość z Berliua, że będzie ona bardzo krótką, 
gdyż oprócz przedłużeń wojskowych wniesie rząd 
tylko n.ektóre sprawy drobniejsze. Na pokrycie 
wydatków wojskowych zażąda m inisterstwo npo 
ważnienia do pożyczki 100 milionów, o czem już 
będzie wzmianka i w mowie tronowej. W gabi
necie, skutkiem  zm ian w składzie parlam entn, 
spodziewają się także zmiany. Teka finansów zo
stanie prawdopodobnie powierzoną Miqnelowi z

obozu nsrod.- liberałów. Mozliwem je s t także, ie  
Bening8en obejm ie tekę spraw wewnętrznych. 
Jeśli zdrowie pozwoli cesarzowi, to otworzy on 
sesję parlam entu  osobiście, ozego baidzo pragnie; 
w przeciwnym razie dokona uroczystości otwarcia 
ks. Bism ark.

Telegrafowano jnż, i i  papież m a jeszcze 
raz zalecić katolikom niemieckim g ł o s o w a n i e  
z a  s e p t e n n a t e m .  Otóż obecnie donosiNordd. 
Allg Ztg., że trzecia ta  z rzędu ma&.festacja 
papieża nie je s t nowem pism em , lecz tylko te le
gram em  wystosowanym z końcem stycznia do 
nnncjnsza w Monachium, w którym  papież pono
wnie nastaje na to, aby skłonić centrnm  do po
parcia wszelkiemi środkam i i przeprowadzenia 
septennatu.

W  berlińskiej Tost znajdujemy brrdzo ener
giczny artykuł p r z e o i w  p o d w y ż s z e n i u  
r o s y j s k i e g o  e t a  o d  ż e l a z a ,  które giozi 
zniszczeniem indnstrji żelaza w Niemczech. Po- 
bndką do napisania i zamieszczenia tego artyknłn 
mają być pełne nloprzyjażni artykuły  Kalkowa, 
ogłaszane w ostatnich czasach w jego dziennika. 
„W ezeł oolityczny, wiążący Rosję z Prasam i, mówi 
Post. datuje się od 125la t, a dynastyczne sym patje, 
będące zawiązkiem tego sojnńtu, nie sprzeciwiały 
się korzyściom państwowym, Monarchowie widzieli 
w nim istotne aw sntaże dla jwych państw. Zau
fanie w istnienie niem iecko-rosyjskiej prryjaźnł, 
niezachwiane dotąd nigdy, wpoiło się tak  głębo
ko w politykę oba państw , ie  zerwanie tejże 
przyjaźni nie może z pewnością nastąpić w jednej 
chwili i wsknteh jednego, chociażby najbardziej 
ważnego rozporządzenia.

Polityka niem iecka m usi baczyć na te, aby 
nie na nio; ciężyła odpowiedzialność tak iej zm ia
ny. Jeden  krok Rosji, chociaż dotyka on boleśnie 
rząd i naród niem iecki, nie pociągnie prawdopo
dobnie za sobą zastosowania środków represyj
n y ch .'

Do Konstantynopola donoszą z Cetyni o 
nstawicznych m i l i t a r n y c h  p r z y g o t o w a 
n i a c h  C z a r n o g ó r y .  W  sferach Porty  zwra
cają szczególniejszą uwagę na okoliczność, że . ko
ro tylko jak i oddział ozarnogórski zaopatrzony zo
stanie w nowo karabiny, natychm iast zajm uje po
zycję nad granicą.

P r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  w R z y 
m i e  nie je s t jeszcze dotychczas załatw ione. 
D epretis, jak  wiadomo, oświadczył królowi, że 
gabinetu nowego złożyć r ia  może, i prosił o n- 
woinienie go od te j m isji. KoresDOudent Tempsa 
podaje ciekawy szczegół, iż D epretis m iał jnż 
listę  nowego gabinetu gotową, lecz król oświad
czył, że nie może się zgodzić na Lnzzatiego, który 
jest żydem, aby mn powierzano tekę oświaty. Na 
tern rozbić się też m, ,ła kom binacja D eoretisa. 
Król H um bert m iał zresztą Lłaść jako główny 
w irnnek, aby nowy gabinet trzym ał się ściśle 
polityki zewnętrznęj przeszłego gabinetn i s tara ł 
się o ścisły  sojusz z Niemcami i A nstrją , a to 
nie dozwala znown, ażeby przywódzcy opozycji 
mogli się utworzenia gabinetn podejmować. P rzy 
szło więc logicznie do tego, że król wezw-ł Ro- 
b illan ta , aby się otworzenia nowego gabinetu 
podjął, lecz b. m inister spraw zewnętrznych, o- 
świadozył z całą stanowczością, jak  o tern te le 
grafuje ajencja Stefani, że za lan ia  tego poająć 
się nie może.

Zdaje się, że w związku z tą  wewnętrzną 
akcją co lo  rezonstrnkcji gabinetn włoskiego, 
intonują „becnie pólurzędowe pisma niem ieckie 
silniej niż kiedykolwiek łączność polityki Wioch 
2 polityką Niem iec i A ustrji. Kreuc. Ztg. upe
wni.., ̂  ,*e sojusz Włoch z Niemcami i A ustrją 
je s t i ua przyszłość zabezpieczony. Koln. Ztg. 
mówi w korespondenci z Rzym u o niem iecko- 
austrjacko-w łoskim  sojuszn obronnym  i podnosi 
ten oid. 'ie iu ie i  uspokajający szczegół, że na wy
padek napadn N iem iec ze strony Francji, wkro

cz] łyby W łochy czynnie po stronie Niem iec, lecz 
przy starciu  się Rosji z A ustrją przestrzegałyby 
neutralności.

Toczące się w Konstantynopolu rokow ania 
nad projektam i Drum m onda Wolffa w s p r a w i e  
e g i p s k i e j ,  nie m aią, wedle Wiadomości nad
chodzących z W iednia, żadnego widokn powo
dzenia, gdyż m sją przeciw nim występować nie- 
tylko Tnrcja, ale także F ranc ja  i Rosja.

Z Petersburga te le  'rafnją, ie  d w ó r  c e- 
s t  r s k i zam ierza przepędzić wiosnę w K rym ie. 
Polecono jnż urządzić pałac w Liwadii do końca
m arca.

S p r a  w a  b u ł g a r s k a .

Półurzędowa Presse zamieszcza telegram  l  
Konstantynopola, że rokowania w kw estji bu łg ar
skiej należy stanowczo uważać ze zerwane. Can- 
kow nczynił się wobec wszystkich niemożliwym, 
Nelidow zaś oświadczył, że cierpliwość Rosji je s t 
jnż wyczerpaną. porta oba wia się wskutek tego 
niespodzianek w Macedonii i B nłgarji i dla tego, 
chce jeszcze rokowania wprost w Sofii zaczepić.

W  Sofii zapewniają, że am basada rosyjska 
stara  się przeszkodzić projektowanem n w tym  celn 
wyjazdowi Riza-beja do SufŁ.

Do Pol, Corr. donoszą z Sofii, że rząd b u ł
garski postanowił nie wychodzić poza obręb kon- 
cesyj, poczynionych przez delegowanych b u łg a r
skich w Konstantynopolu, i nie robić dalszych u- 
Btępstw na rzecz żądań Gankowa. W ielkie Babra
nie ma się zebrać w pierwszej połowie marca 
r  Tirnowie. Sobranie to odnowi prawdopodobnie 
pełaomoonictwo rejencji, ale nie będzie mogło 
zapewne przystąpić do wyborn księcia.

Greków, ja k  wiadomo, powrócił do Sofii, lecz 
dwaj inni członkowie depntacji, Stoiłow i K al- 
czew pozostać m ają jeszcze przez jak iś  czas 
V Konstantynopolu, na specjalne życzenie w ielkie
go wezyra.

Rząd turecki zabrał się do agitatorów , s ta ra 
jących się podburzyć B ułgarję. Z Konstantynopola 
donoszą, że za usiłowanie podbnrzańia, uwięzionym 
został ag ita to r rum uński M&rg&reth Rząd turecki 
wydał również rozkaz ścigania k ilku  b. oficerów 
bułgarskicn, k tó rry  są podejrzan. o stosunki z M ar- 
garetnem .

Z Bukaresztu te legrafu ją  o uwięzieniu w 
W iddyniu ji kiegoś rosyjskiego dziennikarza, w 
Ruszozuku zaś polecono wydalić się k ilku  Rosja
nom podejrzanym o szpiegostwo.

W  sprawie uwięzionej a jen tk i rosyjokiej 
pani Papasoglon mą się rozpocząć proces przed 
sądem obwodowym.

Z Koła polskiego.
Od s e k r e t a r j a t n  K o ł a  p o s e l s k i e 

g o  p o l s k i e g o  w W iedniu otrzym ujem y nartę - 
pujący urzędowy kom unikat:

Na posiedzenia Koła pos. polskiego w dnin 
23. lutego , ttrzewoduiczący, p. G rocholski, podał 
do wiaaomosci. że lwowska Izba handlowa wniosła 
do Koła petycje o poparcie je j prośny, przesłanej 
do m inisterstw a wojny, żądającej ustanow ienia 
w G alie;> a przedewszystkiem  we Lwowie, komi
sji mundnrowej odbiorczej i magazynu wojskowego, 
w którym  by się znajdowały wzory odzieży i przy- 
borów wojskowych i do którejby oddawać można 
wyroby, dla arm ii dostarczane przez krajowych rę 
kodzielników, Petycję te oddał przewodniczący p. 
Mochnackiemu, w y j. anemn przrz Izbę handlową

lwowską, aby zbadał, jakie je s t położenie tej sprawy 
w m inisterstw ach.

N astępnie p. Mochnacki zdał sprawę z swo
ich starań w tym  celn w m inisterstw ie wojny, o- 
brony krajowej i handlu, i postawił wniosek, by 
petycję tę. celem poparcia wyrażonych w niej żą
dań, ■ przekazać polskim członkom delegacyj wspól
nych, które roztrząsają wszelkie sprawy tycząc^ 
się m inisterstw a wojny.

P. Lewakowski w n iósł, aby na najbliższem  
posiedzeniu Izby, przy roz rev'ach nad projektem  
ustawy wyznać łającej kredyt nadzwyczajny na 
przygotowania do obrony państwa, mianowicie na 
zapasy l la  o b o ry  krajowej i pospolitego roszenia, 
postawili posłowie polscy następujący wniosek: 
„W zywl się rz ą d , aby wszelkie potrzeby dla o- 
brony krajowej poszczególnych krajów, o ile ta 
kowe p-zez kraj dostarczane być mogą, oddane zo
stały w dostawę przemysłowcom i producentom 
kraju  poszczególnego'.

Rozwinęły się rozprawy, w których zahierali 
głos pp. Grocholski. Kopyciński, Jaw orski i Po- 
powski, który wn ósł, aby rezolucję proponowana 
przez p. Lewakowskiego postawić w Izbic pod
czas dysknsji budżetowej przy rnbryce wydatków 
ua obronę krajową.

W tokn dalszych rozpraw p. Chrzanowski, 
po obszernem przedstawieniu położenia i dotychcza
sowych starań  przedsiębranych przez kilku posłów, 
przedłożył następujący wniosek: „Koło polsa.e
wybierze z swego grona komisję, któraby w imie
niu Kola przedsiębrała zaraz teraz  kroki w m ini
sterstw ie obrony krajowej w celn wyjednania dla 
spółek galicyjskich rękodzielników i producentów, 
udzialn w wielkich teraz dostawach zapasów ala 
obrony krajowej i pospolitego rn szen ia , komisja 
ta ma także wraz z polskimi członkami deleg»cyj 
czymc kroki w m inisterstw ie wojny, w celn wy
jednania dla tycb spółek rękodzielników i prudo- 
centów krajowych ndziałn w dostawach późniejszych 
dla a rm ii '.

Zabierali jeszcze gios pp. G rocbohki, Po- 
powski, Mochnacki i Lewakowski. Przystąeiono 
do głosowania i przyjęto prawie jednomyślnie 
wLiosek p. Mochnackiego i wniosek p. Chrzanow
skiego, a następnie znacuną większością głosów 
wniosek p. Popowskiego, pizez co uchylono tę 
część wnioBkn p. Lewakowskiego, aby zaraz nrzy 
rozprawach nad nstawa udzielającą kredy t nad
zwyczajny dla obrony krajowej i pospolitego ru 
szenia, posłowie polscy wnieśli proponowaną przez 
niego rezolncję.

N astępnie Kolo przystąpiło do wyborn ko
m isji, którą wyznaczyć postanowiono na wniosek 
p. Chrzanowskiego; wybrani zostali pp. C hrza
nowski, Mochnacki, Popowski i Bhicki, zaś przy 
ściślejszym  wyborze wybrano pir.tym członkiem 
kom isji p. Hom pescha.

Pcczem przystąpiono do roztrząsania przed
miotów będących na porządkn dziennym najbliż
szego posiedzenia Izby poselskiej. Jednomyślnie 
uchwalono głosować za przyjęciem  projektu u sta
wy wyznaczającej k redyt nadzwyczajny 1? m ilio
nów na przysposobienie zaoasów dla obrony k ra
jowej i pospolitego rnszenia.

Nakomec ciągnęły się dalej obrady nad pro
jek tem  ustawy o zabezpieczeniu robotnikom lecze
nia i ntrzym ania na wypadek choroby. Uchwalono 
bez rozpraw §§. 19,, 20. 21., 22. i 23. wedłng 
projektu przedłożonego orzez kom isję. Przy obra
dach nad § 24. postawił p. Czajkowski W łady
sław wuiosek, iż należy ten p arag raf zm ienić 
w tym  kierunkn, aby kasom powiatowym przy
znać w pewnych sta tu tem  określonych wypadkach 
prawo, jak ie  mają kasy związkowe, i i  mogą zm ie
niać o połowę zapomogi m inim alne, określone 
w §. 6. P . Chotkowski wniósł uop^awkę do dru
giego nstępn g. 2 4 , aby do kategorji robotników, 
którym  kasy mogą odmawiać lnb zmniejszać za~ 
pomogi w czasie choroby, doda i : „nieślubne po
łożnice." Przem aw iali posłowie Biliński, Skarszew
ski, Chotkowski i Grocholski. Przy głosowaniu po
prawkę p. Chotkowskiego odrzucono, a p. Czaj
kowski swój wniosek cofnął.

(Ciąg dalszy).

L is t w obronie um ieściła  wprawdzie Gazeta 
warszawska, ale w nocie snohej oświadczyła, że 
dalszej polemice w łam ach swych m iejsca odmó-

W1° ‘ Atanazy wyszedł z tej walki .łam any , po
drażniony, gniewny prawie "  zrz®ha jy*', ^  s łu * 
ienia niewdzięc nvm. Na wyborach radców 0B,
n;egdyś najponnlainiejszy, {i
w ateli, o trzym ał ilość głosów tak: 
przysiągł nigdy j uż nie występ1 w awSiS„ Rio 
A że nieprz] j^mne wypadki praW1 kvj i 0 __
kupą — obok tego przyszła zaraza na J<A 
i nieurodzaj po złej zimie. S traty  - ogl)0(ia-
a co gorzej, narażona sława jego, j aK0 ° H _ 
rza   Chwilowo nawet kredyt okazał
trzebnyna.

Do kogo się tu  udać było ?
Nic w świńcie drażnić go nie mogło_ wi?cej 

nad konieczność szukania pożyczki. Uci“G e 9 
do lichwiarzy-zydów, którzyby mogli zachowaj 
tajem nicę —  przyszło mn na m jśl ale... wety- 
dził się tak  poniżyć. Ze współobywateli Katmań- 
ski tylko był przy p ien iądzach , ale przed nim 
należało się spowiaduć za stann majątkowego 
—  i przyznać do wielu nieoględnuścl. Gro- 
Liło mu to u tra tą  tak  pracow icie zdobytej popu
larności.

Bijąc się z m yślam i —  przypom niał sobie 
P io tra . W łaściwie on był przyczyną pierwszą te- 
gu zaw ikłam a, dlaczegoiby m e m iał zażądać po

mocy, której p. Piotrow a chętnieby pewnie uży
czyła. OJ niej do posagu B a b is i kiok był tylko, 
Dlaczegożby nie m iał się z ładnem  dziewczęciem 
żeuić ?

Nosił się jeszcze z tem i m arzeniam i, gdy 
lis t p. baronowej wezwał go pilno do Krakowa. 
Tam ona czekała na niego. Przyznaw ała mn się, 
ie  potrzebowała go trochę dla rozbudzenia zazdro
ści w Ksawerym, który na pół już był nakłonił 
się podać do dym iiji i z nią razem  na wsi za
m ieszkać... W zywała go, aby jej towarzyszył do 
W iednia.

Atanazy raz i drugi lis t odczytawszy —  
zawahał się. Coś mu m ów iło , że Narcyza się 
nim  posłngiw ała, nie zwierzając się przed nim 
szczerze !...

Chciał odmówić, składając się chorobą, ale, 
przez noc wymęczywszy się różuemi przypuszcze
niam i, drugiego dnia pakować zaczął i w yjechał 
śpiesznie.

Drogę całą spędził jak  w febrze, oi nogąc 
dojść do żadnego stałego postanowię tn .. Na dwor
cu kolei, wysiadając, przypadkiem się spotkał z u. 
Piotrem , który odprowadzał kogoś, wielce ninpo- 
zornego, obdartugo, jednego z dawnych towarzy
szów zapewue, cucąc sie gJ pozbyć z L rakowa.

P io tr, zobaczywszy go, poskoczył kn niemn 
z wielką tapalczywością.

—  Nie dam  ci jechać de hotelu — zawo
ła ł —  żona by mi oczy wydrapała. bo mi to wy
mawia oddawua, że w naszym domu, gdzie jbgt 
kilka pokojów gościnnych, ' tanąć nie chcesz, ja k 
byś się nas wstydził.. Musisz tym  razem  stanąć 
u mnie.

Atanazy się wymawiał napróżuo, naostatek 
pomjólawszy, zgodził się 'n a  zaproszenie i poje
chał na Sławkowską ulicę. v J

Odmalować radość p Piętrowej z teo . pożą
danego gi ścia> mepodibna. Uniesiona, szcześli- 
wa, wstrząsnęła na jego ? rzyjęCi0 domem całym 
rdv ęn niewdzięczny, natychm iast się nbrawszv 

U i a f c ,  zble£  ^  Saskiego W , w « 5 S  
go Narcyza oczekiwała. ltl0ryja

Nie przyznał się tylko przed bratem  i b ra 
tową, dokąd tak  pilno mn było...

Baronowa, wyciągnięta na Szezlongu z ro
mansem franenskim  w ręku, na niego oczekiwała. 
P rzyjęła go z najwiękssą uprzejm ością, rozpro
mieniona i natychm iast zasiadła mn opowiadać 
wszystkie przejścia swe z panem Ksawerym...

Zajście jego z przeciwnikami, u górj stoją
cym., nabrało takiego charakteru, że hol ret chciał 
krok zrobić o s ta tn i: prosił o posłuchanie —  i 
gdyby nie o tn w m ił sprawiedliwości, gotów był 
ikwitować i  urzędniczej ki*rjery, wynieść się na 

wieś... stanąć w opozycji... Zdawało mn się, że ta  
groźba... przechyli wagę na jego stronę... W tych 
dniach właśnie wszystko się miało rozstrzygnąć, 
ale hofrat się waLał, cofał, potrzeba było naledz 

niego... J a trc  m usieli razem  jechać do 
Wiednia...

N apróino A tanazy starał się dowieść, że 
n ijm niejszego wpływu nie może mieć na brata, 
ie  sie na nic nie przyda w W iedniu. Chciała go 
mieć z »obą baronowa, aby okazać, ie  nie była 
samą i opuszczoną..

Łatwo przewidzieć, na czem sie skończyło. 
j ’- aronowa wyszła zwycięzko. Atanazy towarzy-

H  do Wiednia. Cały wieczór zmuszony prze- 
sielzieć z nią, dwa razy posyłany do telegrafu... 
ledwie późno zdołał się uwolnić, a gdy powrócił 
do Piotrostwa, znalazł ich. oczekujących do pół
nocy z wieczerzą...

Niezmierna grzeczność bratowej zam iast go 
n34ć — zmęczyła i zniecierpiiwi ła , °ile potrzeba 
kredytu, którego postanowił sznkać u brata — 
pod pozorem niespodzianego wypadkń, zmusiła do 
ostatka być cierpliwym i grzecznym. Upokorzo
nym się czuł, niewładając jnż sobą... zmuszonym 
tłómaczyć... kłamać i osłaniać....

Piotr z największą uprzejmością mu służył, 
chcąc dowieść, że się mścić nie umie i jest czło
wiekiem szlachetnych uczuć i serca.

N azajutrz rano siedział już A tanazy razem  
z p. baronową w wagonie pierwszej klasy i sp ie
sznym pociągiem dążył do W iednia, tak: kwaśny

i Dierad z sh b i e , Iż go N arcyza poiaiać mu
siała...

Najdziwniejszy prześladował go skład okoli
czności. Gdy do W ieduią przybyli, Dowołany te le 
gram em  jak iś drugi przyjaciel baronowej —  bo 
m iała ich moc niezliczoną —  oznajm ił je j z m i
ną trynm fnjącą, że h o fra t, na audjencji przyjęty 
gorzej, niż zimno, oburzony, podał się wczoraj je 
szcze do dymisji, o trzym ał ją  i na tychm iast W ie
deń opnszczał.

Gdy rozradowana tą  wiadomością baronowa 
wpadła do m ieszkania kuzyna, ciągnąc za sobą 
*0 ełnie jnż zbytecznego Atanazego, znalazła go 
układającego papiery i rozognionego do najwyż
szego stopnia.

Jedziem ^ na wieś —  zaw o ła ł, widząc 
ją  —- me m am  już  tu  co robić. In tryga  podła 
wzięła górę, rzucam  służbę i zabieram  się go
spodarować. a razem już nic państwu służyć, któ- 
r* mnie nie potrzebuje, ale krajow i...

Jestem  jednym  z wielkich właścicieli, łatwo 
mi przyjdzie zostać w ybraaym  do sejmu i dc Ra
dy, znam lepiej od innych wszystkie koła i sprę- 
7 u y . . potrafię wywdzięczyć się tym , którzy ka- 
rje rę  m n ą  złam ali. Opozycja powita mnie, jako 
pożądanego pomocnika. Zobaczymy, czy nie pO/.a- 
łu ją  tego, czego się dopuścili na mnie. Potrafię 
im  za Gacić pięknem  za nadobne !-• —  powtórzył 
z uniesieniem .

Słowa ołynęły mu z obfitością wielką, a że 
N arcyza gniew jego podsyoała... doszedł do takiej 
przesady, iż w końcn sam sobie nagle nakazać 
m nsiał milczenie.

Baronowa tak  nim  była teraz zajętą, że A ta
nazego zupełnie zaniedbała... Hofratowi o ty« 
tylko był pom ocnym , iż cierpliwie słuchac mn
s ia ł jego nżaleń, oburzenia i plauóe przyszłości.

W chodziło w nie i to, że się enciał zbliżyć 
do fam ilii, powołać do ty tu łu , którego z rp iera ł 
się dawniej, syna zasłnżonepo żo1 Berza-legionisty.

—  Należę do kraju  — m ówił, ściskając rekę 
Atanazego —  do rodziny ., chce byc b ra tem  wa
szym , pragnę w pracy obywatelskiej brać odział

czynny. Odkryję wam wieie tajem nic... P. Piotra, 
choć się, jak słychać, zrehabilitować potrafił, nie- 
bardzo sobie życzę widzieć i zbliżać się do niego, 
ale z wami, pauie Atanazy, spodziewam się żyć 
po braterskn . N arcyza mi zaręcza, żeś m iai dla 
mnie i położenia mego wiele współczucia...

NastepowsBy czułości, t t i r o  A tanazy przyj
mował dosyć chłodno... Narcyza gc zaniedbywała 
i zapom niała o nim tak  dalece, że nraźony w 
końcu, trzeciego dnia opuścił W iedeń.

W jak im  stanie ducha i nsposobieniu po
w racał do Krakowa, łatwo wyobrazić. Przez całą 
podróż czynił sobie w yrzuty, dawał nauki m oral- 
ue, opwiniał się i postanawiał zmienić sposób 
postępowania.

W szystkiem u wedle jego przekonania winien 
bvł przypadek, okazanie się P io tra  i zam ęt, ja 
kiego ou przyczyną, zbytek dobroci i powolności.

Należało powrócić do dawnego trybn , wejść 
znown ne drogę, z której zboczył. Dawszy słowo, 
że z W iednia jadąc wprost do Piotrostwa się 
zwróci i n nich choć dzień jeden odpocznie, nie 
chciał go łam ać Atanazy. Zajął więc pokoje go- 
śemne i m nsiał się poddać Drzyjęciu, jakie dla 
niego zgotowała p. Piotrowa.

Uszczęśliwiona, choć mąż sie z nie; wy
śm iew ał, wysadziła się jejmość z prawdziwie pań- 
skiein wystąpieniem. Nie wahała dię nająć na ten 
dzień dymisjonowanego kucharza z Krzeszowic, 
przepłacić najdroższe wina, naiwysznkańsze przy
sm aki. Zaproszono osób jak  najwięcej i najdo
stojniejszych, aby się tym bratem  pochwalić... 
P io tr  pod rozkazami żony, korzystając um iejętnie 
z popuszczonych cngli, na chwilę me opnszczał 
A tanazego.

Pomiędzy gośćmi rodzaju żeńskiego panna 
Balbina w koronkach, w brylantach, strojna, pię
kniejsza niż kiedykolwiek, z wesołym twarzy w y
razem  ściągała oczy wszystkich.

(C. d. n.)



GAZETA NAKODOWA z Wtorku 1. Marca 1887.
Dalej bez rozpraw przyjęto §. 25. a po d łu

giej bardzo dyskusji §. 26, którego postanowie
niom czynił zarzuty p. Szczepanowski, ule staw ia
jąc  wniosku, a zarzuty te odpierał sprawozdawca 
p. Biliński. Bez zmiany także przyjęto paragrafy 
od 27 do 30, obrady nad §. 31 do 46 odroczono. 
N ad §. 46 i nad §. 47 rozwinęła się dłuższa dy
skusja. P. G r o c h o l s k i  przedłożył poprawki 
jak ie  do tych paragrafów staw iać m ają posłowie 
czescy. W  rozprawach tych zabierali głos posło
wie Grocholski, Szczepanowski, Biliński, Czajkow
ski, Chamiec i Bobrzyński. Przy głosowaniu przy
ję to  wspomniane poprawki, dla których przedsta
wienia i zrozum ienia należałoby przytaczać tu 
liczne i obszerne postanowienia ustaw y, przeto je 
pom ijam y. Po przyjęciu tych paragrafów zam 
knięto posiedzenie.

Zgromadzenie
Towarzystwa M n r a p  M o w s l p .

A ra k ó w  d. 27. lutego.

W czoraj odbywały się dalsze obrady Towa
rzystw a rolniczego krakowskiego. P . Adam  Ję -  
drzejowicz przedłożył zamknięcie rachunków i pre
lim inarz na r. 1887. Przy obradach nad prelim i
narzem  wywołał dłuższą dyskusję w ydatek na 
wydawnictwo Tygodnika rolniczego, wykazujące 
650 złr. niedoboru.

H r, Łubieński podniósł m yśl, czy nie było
by korzystnem  połączenie Tygodnika z lwowskim 
Rolnikiem. P . Struszkiewicz nie zgadza się z 
wnioskiem hr. Łubieńskiego, stw ierdza postęp 
w redakcji Tygodnika i uważa za niemożliwe 
połączenie obu pism ze względu na odrębne sto
sunki we wschodniej ezęści kraju. H r. Stadnicki 
przem aw iał również przeciw wnioskowi h r. Łu
bieńskiego.

D yskusja w tym  duchu toczyła się dość 
dłngo. Przem aw iali jeszcze Łoziński i Jędrzejo- 
wicz, h r. Łubieński motywował jeszcze raz swój 
wniosek, lecz zgromadzenie odrzuciło go w końcu 
i przyjęło proponowany prelim inarz w całości 
wraz z projektem  pokrycia niedoboru przez nało
żenie opłaty 2 zł. od każdego członka Towarzystw 
okręgowych, płacącego zwykłą w kładkę. Za ra 
chunki z roku 1886 udzielono kom itetow i abso- 
lutorjum .

Drugą debate dość długą wywołał wniosek 
hr. F . M ycielskiego, wzywający kom itet do poczy
nienia kroków celem  utw orzenia wydziału rolni
czego na uniw ersytecie jagiellońskim . W niosko
dawca zastrzegł się, ażeby we wniosku jego nie 
upatrywano k ry tyk i szkół rolniczych w Dublanach 
i Czernichowie, lecz podniósł, że pewna część 
młodzieży chętniej kształci się w większem m ie
ście, gdzie może nabyć ogłady towarzyskiej i ma 
sposobność słuchania wykładów na różnych wy
działach uniwersyteckich. Źe wydział roluiczy 
m iałby zapewnioną frekwencję, dowodzi tego na
pływ uczniów na specjalne wykłady z zakresu 
ekonomii. H r. M ycielski m niem a, że chwila obe
cna, stanowisko delegacji w W iedniu, dwóch m i
nistrów rodaków i przyjazd następcy tronu do 
Galicji, Fprzyjałyby zrealizowanin podniesionej 
przez niego m yśli.

Na razie, zdaniem jego, w ystarczyłoby utwo
rzenie czterech katedr tj. nauk ogólnych, nauki 
gospodarstwa, hodowli i leśnictw a. Byłby to wy
datek stosunkowo nieznaczny.

P . Struszkiewicz zgodził się z zasadniczą 
m yślą wnioskodawcy, ale nie może pooierać wnio
sku ze wszystkiemi szczegółam i, gdyż próby za
k ładania szkół rolniczych w m iastach nie dały  za 
granicą pomyślnych wyników. W ydział rolniczy 
nie wyda zawodowych gospodarzy; brak im  bę
dzie doświadczenia. Mówca wolałby utworzyć k il
ka katedr, które ułatw ią uczniom innych wy
działów nabycie ogólnych wiadomości o rolnictw ie, 
aniżeli zakładać osobny w ydział, k tóry nie wy
kształci fachowych rolników. Stasowuie do te
go, wniósł p. Struszkiewicz odpowiednią poprawkę.

Innego zdania byl p. L ippom an, który wie 
z doświadczenia, że wydziały rolnicze na uniw er
sytetach kształcą zdolnych rolników. U nas jest 
silny prąd do studjów uniw ersyteckich. Należy 
z tego skorzystać, i dać młodzieży sposobność 
nabrania przynajm niej na uniw ersytecie wiado
mości rolniczych, które je j będą potrzebne w dal- 
szem życiu.

Po przemówieniu p. Rogaw skiego, który 
poparł wnioskodawcę i do kilku słow ach , w któ
rych h r. M ycielski w skazał na ważność przy
szłego wydziału dla całej P o lsk i, odrzucono po
prawkę p. S truszkiew icza, a przyjęto wniosek hr. 
Mycielskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
trzy inne wnioski naglące, a mianowicie wniosek 
p. Lisowskiego, zdążający do zorganizowania sku
tecznej obrony interesów gorzelni rolniczych prze
ciw dominującemu iuteresow i gorzelni fabrycznych; 
dalej wniosek o utworzenie szkoły wiejskich go
spodyń, oraz wniosek Tow. okręg, wadowickiego o 
konieczności zastanowienia się nad reform ą obe
cnej organizacji Towarzystwa rolniczego. W  koń
cu referow ał p. Struszkiewicz o sprawie Banku 
ziemskiego w Poznaniu, a zebranie bez dyskusji 
przyjęło do zatw ierdzającej wiadomości odnośne 
działanie kom itetu.

O godzinie wpół do 4ej po południu za
m knął prezes A rtur hr. Potocki posiedzenie, a za
razem  i obecne zgrom adzenie; p. K. Rogawski 
im ieniem  uczestników podziękował prezesowi z i 
przewodnictwo.

M a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 28. lutego.

* W przedsiębiorstwie teatru lwowskiego 
zaszła wczoraj zmiaua. Dotychczasowy wspólnik 
pf.nny Celiny Dobrzańskiej p. Stanisław Niewiadom
ski ustąpił, a w jego miejsce wszedł p. Władysław 
Barącz, który będzie wspólnikiem w przedsiębiorstwie 
i kierownikiem artystycznym. Na mocy kontrastu, 
podpisanego w obecności syndyka teatru, dra Henryka 
Szydłowskiego, i rzecznika p. Barącza, dr. Godzimira 
Małachowskiego, wstępuje p. Barącz do spółki od 10. 
kwietnia (niedzieli wii lkarocnej) i składa 10.000 zł., 
poczem staje się współwłaścicielem połowy przedsię
biorstwa. P. Barącz występować na scenie nie bę
dzie. W składzie personalu i co do płacy artystów 
nie zajdą żadne zmiany, zniesione zostaną tylko be- 
nefisy. P. Niewiadomski zostaje do 10. kwietnia na 
dotychczasewem stanowisku, ponieważ do tego czasu 
obowiązuje koncesja, wystawiona na nazwisko jego i 
panny Celiny Dobrzańskej.

t  Wojciech Maniecki, właściciel drukarni, 
zmarł nagle w sobotę 26. b. m. O godz. 12 w po
łudnie ,wyszedłszy z drukarni, udał się do łazienki.

Służba miejscowa otwarła drzwi o godzinie 3. po 
południu, a to tylko dlatego, ponieważ pies zmarłego 
w sposób gwałtowny zaczął się dobijać do drzwi. 
Służący nie chciał przed tern otworzyć drzwi, ponie
waż słyszał tyll„ chrapanie i sądził, że gość po ką
pieli spi. Po otworzeniu drzwi zobaczyła służba nie
znanego sobie gościa łazienek na sofie z głową zwie
szoną w dół. Maniecki ledwo dawał znaki życia sla
bem tętnem Zawezwany natychmiast dr. Gostyński i 
dr. Berger kazali mu puścić krew, poczem wzmógł 
się oddech i zdawała się utwierdzać nadzieja urato
wania dotkniętego udarem mózgowym Niestety po u- 
pływie godziny skonał. Zwłoki przeniesiono do pomie
szkania w Rynku p. 1. 28.

Ś. p. Maniecki przeżjtf 67 lat Dzierżawił 
pierwotnie drukarnię zakładu nar. im. Ossolińskich; 
D t iennik Literacki Szajnochy, a potem Nowiny i 
Dziennik Literaek. Dobrzańskiego wychodziły jego 
nakładem.

Później założył drukarnię Narodową, a w roku 
1884 nabył tutejsze pismo brukowe, które następnie 
przechodziło na rozmaitych przedsiębiorców. Przez kilka 
lat zasiadał ś. p. Maniecki w radzie miejskiej, a w gre
mium drukarzy piastował przez pewien czas godność 
zastępcy przełożonego. Pogrzeb odbędzie się dziś'o  
godz. 4 popołudniu.

* Pojedynki. Temi dniami odbyły się w mie
ście naszcm dwa pojedynki; w obydwóch zapaśni
kami byli ludzie młodzi i jak nam świadkowie po
ważni donoszą, walka odbyła się według wszelkich 
reguł przyjętych. W obydwóch wj padkacb skoń
czyło się na lekkich ranach. Nie wspominalibyśmy o 
tem drobneiu zajściu, gdyby nie okoliczność, że w 
Kur jer ze lwowskim, ktoś z po za płotu wymierzył 
strzał śmiertelny w pierś jednego z młodych walczą
cych. Nie pojmujemy, jak mogła redakcja dać się 
użyć za narzędzie prywatnej a tak ohydnej zemsty i 
oburzyć musi każdego, że pozwoliła anonimowi w tak 
kłamliwy i niegodziwy sposób skrzywdzić człowieka mło
dego i powszechnie szanowanego. Od świadków wiemy, 
że każde słowo w artj kule K urjtra  o tym pojedynku 
jest kłamstwem — i pytamy się, gdzie sumienie redak
cji, któi i tak lekkomyślnie igra z honorem człowieka? 
Co może pokrzywdzony w swojej obronie zrobić ? Na 
drogę sądowa przecież pójść nie może, a autora za
pewne nie dopyta się. Jest więc bezbronnym wobec 
tak obrzydliwego ataku, na który się chyba tylko 
szpicrutą odpowiada. A już niesłychanie niesmaczna 
jest i ta okoliczneść, że autor pamfietu robi równo
cześnie z przeciwnika bohatera. Tdk tanie bohater
stwo i to kosztem czci przeciwnika w pojedynku nie 
może nikomu smakować.

* Tragcdja mllośua. Jan Dzbański, liczący lat 
28, oficer w rezerwie, był zeszłego roku aspirantem 
przy kolei skarbowej we Lwowie, którą to posadę 
opuścił z niewiadomych powodów. W ostatnich cza
sach był rachmistrzem u starszego swego brata Lu- 
bina Dzbańskiego, piekarza, mieszkającego w własnej 
realności przy ulicy Piekarskiej p. 1. 20. Jan  Dzbańi- 
ski kochał się w 20-letnięj córce tutejszego doktora 
medycyny Ludwika Postępskiego, pannie Leokadji, 
która odpłacała się Dzbańskiemu również gorącą mi
łością. Marzyli oni o małżeństwie, niestety Dzbański 
nie miał jeszcze takich dochodów, któroby mogły 
zapewnić utrzymanie rodzinie, dlatego też o małżeń
stwie tylko marzyli, urzeczywistnić jtdnak tej myśli 
nie mogli, tem bardziej, że i rodzice panny Leoka
dji nie chcieli zezwolić na małżeństwo tak długo, 
aż Dzbański nie będzie mógł zapewnić przyszłej swo
jej małżonce chociaż skromnego utrzymania.

W obec tego, ulegając nowoczesnemu prądowi 
chorobliwemu, postanowili umrzeć razem. Wczoraj 
wieczorem Jan  Dzbański przyszedł w odwidziny do 
rodziców Leokadji i opowiadał, że jest bardzo zmę
czony, ponieważ przez całą noc pisał listy. W domu 
pp. Postępskich zatrzymał się Dzbański niedługo a 
w kilka chwil po wyjściu Jana wybiegła taKże Leo- 
kadja i nie powróciła juz więcej do domu rodziciel
skiego. Dzbański czekał na nią prawdopodobnie na 
ulicy, a następnie razem udali się dorożką do jego 
mieszkania przy ul. Piekarskiej 1. 20. Jest to mały 
dumek parterowy, obejmujący dwa pokoje. 0 kilka 
kroków dalej znajduje się drugi, podobny domek, 
w którym mie°zka brat tegoż Lubin Dzbański, który 
ma za żonę starszą siostrę .Leokadji.

O godzinie kwadrans na 9. wieczorem Lubi? 
Dzbański spostrzegł, że w mieszkaniu brata jego p A  ■ 
się lampa. W obec tego, że brat nigdy o tym czasu 
do domu nie przychodził, zwróciło to jego uwagę; 
podszedł do drzwi, chcąc je otworzyć Były zamknię
te. Zaczął więc pukać. W tej chwili rozległy się 
strzały rewolwerowe, poczem nastąpiła cisza. Prze
straszony p. Lubin Dzbański, przeczuwając straszny 
wypadek, wyważył drzwi. W pierwszym pokoju za
stał wszystko w jak największym porządku, dopiero 
w drugim pokojn, przedstawił mu się okropny wi 
dok. W pokoju leżały zwłoki Jana Dzbańskiego i 
Leokadji P. Zwłoki Dzbańskiego leżały przy ścianie. 
Był on na pół ubrany, obok serca widoczne były dwie 
rany, pochodzące ed strzałów rewolwerowych.

Leokadja miała na głowie ślubny wianek z mir
towych kwiatów, przypięty szpilką.

Okazało się, że Dzbański zadał Leokadji P. 
śmierć trzema strzałami rewolwerowemi a nastę
pnie odebrał sobie życie dwoma wystrzałami. Dzbań
ski przygotował się do tego należycie, gdyż miejsce, 
w które Leokadja otrzymała strzał śmiertelny, było 
zupełnie obnażone, tak że Dzbański chybić nie mógł. 
Skonstatowano, że śmierć obojga nastąpiła natych
miastowo.

W piersi nieszczęśliwej dziewczyny ugrzęzły trzy 
kule rewolwerowe. Prawą ręką, na której widniał 
złoty pierścień, trzymała się za piersi.

W nogach Dzbańskiego leżał sześciostrza- 
łowy rewolwer. Pięć nabojów było wystrzelonych. 
Z trzech listów pozostawionych przez kochanków a 
zaadresowanych do rodziców, do brata Dzbańskiego 
i do matki Leokadji, wynika, że młodzi ludzie w i
dząc, że nie ma najmniejszej nadziei, aby kiedyś 
szczęście im się uśmiechnęło i mogli się pobrać, po
stanowili umrzeć razem. W listach tych wyrażone 
jest życzenie, aby ich pochowano w jednej trumnie 
z muzyką 9. pułku. Listy pisane są ręką Dzbańskie- 
go, który podpisał także na nich Leokadię.

Na miejsce wypadku przybył pierwszy komi
sarz polioji p. Zajączkowski, który po lokalnej wizji 
spisał protokół a komisarz miejski IV. dzielnicy Ho- 
łodyński opieczętował pomieszkanie, przed którym aż 
do nadejścia komisji śledczej postawiono wartę po
licyjną.

* Arcyksiężna Stefania uda się dnia 2. marca 
na dwumiesięczny pobyt do Abba^ji. Arcyksiąże Ru
dolf towarzyszyć będzie arcyksiężnie Stefanii w tej 
podróży, ale już w dniu 4. marca ndać się ma do 
Pesztu.

* Dr. T a d e u sz  Sołowlj, kandydat adwokacki 
we Lwowie, został wpisany na listę obrońców w spra
wach karnych.

* Akcjonarjnsze lwowscy Towarzystwa sztuk 
pięknych wygrali przy losowaniu ostatniem 27. b. m 
w Krakowie na num era: 1605, 3359, 4825, 4839, 
5643, 5647, 6664, 8199, 8404 , 9872, 10046, 
10357, 10408, 10570, 11956.

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za
mianowała Jana Lewickiego, oficiałem kancelaryj
nym, a Józefa Hausera, Feliksa Kulikowskiego, kan

celistami przy kierujących władzach skarbowych. Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie zamianował Józefa Mul
lera, kancelistą do prowadzenia ksiąg grantowych w 
sadzie powiatowym w Łańcucie. Rada szkolna k ra
jowa zamianowała Antoniego Rottera, rzeczywistym 
nauczycielem w Hodowicy; nauczycielkę, Maiję Rn- 
szczakowską, rzeczywistą nauczycielką w Rybny, W il
helminę Leitnerówną, rzeczywistą nauczycielką młod- 
szę w Tarnopolu.

* Ministrowie jako landszturmlści. W li- 
stacb osób należących do pospolitego ruszenia wystawio
nych w magistracie wiedeńsk'ra figurują pp. mini
strowie dr. Gautsoh i markiz Baoąuehem.

* Konkurs do 31 marca b. r., ogłasza rektorat 
politechniki lwowskiej, celem obsadzenia posady asy
stenta przy katedrze budowy dróg i robót wodnych 
w tutejszej szkole politechnicznej. Posada ta, z którą 
połączone jest wynagrodzenie w kwocie rocznych 
600 zł., będzie nadana przez kolegium profesorów 
na czas od dnia jej objęcia po koniec września 
1888 r. Uwzględnieni będą tylko tacy kandydaci, 
który uzyskali świadectwo drugiego egzaminu rządo
wego. Podania o tę posadę, wystosowane do kolegi
um profesorów szkoły politechnicznej i zaopatrzone 
w potrzebne dekamenta, tudzież w do? ody dokładnej 
znaj tmoścj jęzvka polskiego, naiezy wnieść do rekto
ratu.

* Frekwencja szkół Indowych w Galicji
zwiększa się stopniowo w ciągu ostatnich lat, tj. od 
rozpoczęcia organizacji szkół ludowych na podstawie 
nowych ustaw z r. 1873 aż do chwili obecnej. Kiedy 
w r. szkolnym 1874/5 uczęszczało do szkół publicz
nych ludowych w całym kraju 111.712 chłopców i 
78.111 dziewcząt, razem 189.822 dzieci, to w roku 
szkolnym 1885/6 uczęszczało 199.807 chłopców i 
169.129 dziewcząt, czyli niemal dwa razy tyle, jak 
przed 11. laty. We wzroście tym Galicja wschodnia 
ma znacznie większy udział, niż Galicja zachodnia, 
gdzie funkcjonowanie wielu pokątnych szkół utrudnia 
zakładanie publicznych szkół ludowych. Rezultat po
myślny w frekwencji szkolnej jest przeważnie sku
tkiem pomnożenia w tym czasie liczby Rad szkolnych 
okręgowych i inspektorów

* Żydzi rolnicy. Władze Tow. kred. ziemsk. 
w Królestwie P-Jskiem zebrały wiadomości o ma
jątkach nabytych przez izraelitów. W 10 guber
niach Królestwa dóbr takich znajduje się 335. W 147 
posiadłościach stan gospodarstwa przedstawia się 
wzorowo, w 103 mniej zadawalniająco i w 63 go
spodarka prowadzoną jest zupełnie nieracjonalnie; 
wreszcie w 15 majątkach te.aźniejsi dziedzice przy
stąpili do parcelacji. 9 zaś oddano w dzierżawę. 
Służebności zupełnie zniesiono w 134 dobrach, w 39 
pozostała do uregulowania bardzo niewielka ilość 
tychże, zas 162 majątkf żydowskie do zamiany ser
witutów wcale dotąd nie przystąpiły. Nakoniec wię
ksza własność żydowska rozpada się na gubernio 
ja i następuje: w okręgu dyrekcji warszawskiej
rnajduje się w rękach żydów 57 dóbr, suwalskiej 
46, piotrkowskiej 43, kaliskiej 37, płockiej 37, kie
leckiej 82. radomskiej 26, siedleckiej 23, lubelskiej 
19 i łomżyńskiej 16.

* Samobójstwo. W koszarach zamarstynowskich 
zastrzelił się dziś szeregowiec 9. pułku piechoty.

* Nagła śmierć, Teresa Trybulska, wdowa, 
licząca lat 56, mieszkąjąoa przy ul. Łyczakowskiej 
1. 47, zmarła wczoraj nagle prawdopodobnie wsku
tek ataku apopłfktycznego. Zwłoki przeniesiono do 
kostnicy szpitalnej.

* h radzież lornetek, w  przeciągu sześciu 
tygodni zginęło z loży namiestnikowskiej w tutejszym 
teatrze, troje kosztownych binokli. Policja, zawiado
miona o te ti dopiero przed trzema dniami, uwięziła, 
jako podejrzanycn o dokonanie tej kradzieży, dwóch 
pomocników do zapalania lamp amfiteatru i koryta
rzy, z których jeden pr-yznał się do winy, poczem 
w dwóch miejscach odebrano sprzedane już dawniej 
dwoje binokli. Trzecioh, niklowych, w czarnej opra
wie, dotąd nie Odszukano.

* Oddziały Towarzystwa oficjalistów pry
watnych (Lwów-Żółkiew] na wspólnem zgromadzeniu 
odbytem, we Lwowie 20. lutego wybrały delegatem 
do Rady nadzorczej p. Sylwerego Skolimowskiego, 
zastępcą p. Ludwika Radzikowskiego. Zgromadzenie 
zastanawiało się nad sprawą regulaminn stałyoh za
pomóg i wypowiedziało swoje zapatrywanie, że dla 
lepszej przyszłości należałoby podnieść wkładkę u- 
działową.

* Pożar nawidzlf w nocy z 25. b. m. mia
steczko Głogów obok Rzeszowa. Ogień powstał 
w knżni kowala Pada, a rozszerzywszy się, obiął 
przyległy dom i zniszczył go niemal do szczętu.

* Podczas zamieci śnieżnej, która srożyła 
się w zeszłą sobotę, włościanin Michał Sysa? ka po
wracał z żoną swoją Marjanną piechotą ze Lwowa do 
Kościejowa. pod Kulikowem. Zbłądzili oni w drodze, 
na której wszelki ślad był zasypany śniegiem, a po 
jakimś czasie Sysa? kowa tak osłabła, że nie mogła 
iść dalej i musiała usiąść ua śniegu. Daremne były 
usiłowania męża, ażeby ją  ocucić i wołania o pomoc; 
po upływie godziny biedna kobieta skostniała na 
śmierć. Michał Syaawka dopiero następnego dnia 
rano zdołał dotrzeć do domu i uwiadomić zwierzch
ność gminną o swojem nieszczęściu.

* Wychodżtwo. D. 25. b. m. popołudniu po- 
powstrzymał p. Karol Kostrzewski, oficjał policyjny, 
na dworcu kolei żelaznej w Krakowie, kilku wło
ścian z Smerekowoa, Ługu i Prz/słupia, parafii sme- 
rekowieckiej, zdyńskiej i nowiekiej, powiatu Goili- 
ckiego, na wychudźtwie do Ameryki. Od przytrzyma
nych wyłudził w Tarnowie pewien żyd po 3 zł. od osoby 
i sprowadził ich do Krakowa, gdzie mieli otrzymać 
karty okrętowe na Kazimierzu, atoli ów żyd znikł im 
w Krakowie.

* Z a re sz tó w  miejskich w Krakowie wym
knęło się znów czterech aresztantów, drapnęli oni 
przez otwór kominowy. Poprzednia ucieczka wię
źniów, nastąpiła w czasie niedoszłego przyjazdu 
Węgrów.

* Czytelnia akademicka w Krakowie, mani
festując swoje uczucia względem kolegów Rusinów, 
urządziła w piątek 25. b. m. wieczorek ku uczczeniu 
pamięci Włodzimierza Barwińskiego. Prezes czy
telni p. W. L. Jaworski, wykazał doniosłość podo- 
bnyoh uroczystości we wstępnem słowie. P. Ortyń- 
ski skreślił działalność Barwińskiego, poczem nastą
piły śpiewy i deklamacje. Odczytano telegram od 
ru.ikiego bractwa akademickiego we Lwowie i nade
słaną czytelni „odę do poezji” Kornela Ujejskiego.

* Słowiańskie stowarzyszenie śpiewaków
w Wiedniu na pamiątkę swego 25-letniego istnienia 
urządza obchód jubileuszowy z początkiem maja.

Program uroczystości: 1 Nabożeństwo uroczy
ste w kościele św. Anny (I- Annagasse) dnia 1 ma
ja  o godz. 10 przedpołudniem. 2, Koncert jubileu
szowy w wielkiej sali towarzystwa muzycznego (.gros- 
ser Musik yereinosaal, I. Kunstlergasse 3) dnia 3 ma
ja  o godzinie 7 wieczorem. 3. Uczta w wielkiej sali 
„Grand B>Uelu“ (I- Karntnerring) dnia 4 maja o 
godz. 7 wieczorem.

Na uroczystość tę zapraszają za polski Komitet 
pp. Rozmarynowioz i Stanisław Bal.

* Kegulacja granicy austrjacko - rumuń
skiej. Wkrótce udają się do Wiednia delegaci ru
muńscy, aby skończyć układy, jakie wloką się jeszcze

od października z. r. nad regulacją granicy między 
Anstrją a Rumunią. Uwagi godnem jest, że po
wyższy spór graniczny między obu państwami trwa 
już przez 110 lat. Pasy sporne wynoszą ogółem 160 
mil austrjackich. Odnośnie do Przedlitawii podobno 
układy idą dość trudno, gdyż rząd austrj»<>ki nie 
chce uznać żądań rumuńskich. Natomiast rząd wę
gierski znaczne m iał poczynić ustępstwa na rzecz 
Rumunii.

* Wiadomości policyjne z dnia 28. lutego 
b. r.: S k r a d z i o n o :  czarną kaszmirową suknię 
z opięciem, srebrny zegarek z srebrnym łańcuszkiem, 
obrus biały na 6 osób.

Z g u b i o n o :  wczoraj wieczór w rynku lub 
w drodze ku ulicy Kurkowej, wisiorek złoty emalio
wany, kulkę, z małym złotym łańcuszkiem, oderwa
ny od bransolety, medalion czarno-ewaliowany z d u 
żą perłową gwiazdką, średnio duży z czarno “malio- 
wanem kółkiem podłużnem na czarnej jedwabnej ta
siemce z dwiema fotografiami, mężczyzny i kobiety 
i z włosami, z napisem 13/12 1876.

* Stan pow ietrza. Obser?ratoriiim szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
SW przez N do NR było niebo przez dwie ostatnie 
doby przeważnie zamglone, w sobotę wieczorem i 
przez noc do niedzieli rano padał śnieg z deszczem, 
nieznaczny jego opad wynosi 0.7 mm. W niedzielę 
popołudniu niebo zaczęło się wypogadzać a wieczo
rem i dziś rano było prawie czysto. Średnia tempe
ratura pierwszej doby była 1.2° C., drugiej —  4.4° 
C., najwyższa w sobotę 4.4* C., najniższa w nocy
— 9.6* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 781 4 mm

Zniżka barometryczna znąidnje się w pół
nocnej Szwecji i wynosi 755 —  760 mm., zwyżka 
w Prusiech i wynosi 785 — 780 mm., zniżka dru
gorzędna utworzyła się w Algierze.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 28. lutego Wiatr z zachodniej 
strony, temperatura się podnoś* stan nieba zmienny, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne, pogodnie, 
co najwięcej jutro opad wcale nieznaczny.

Fierwsza połowa marca będzie przeważnie nie- 
pogodna z opadami nie bardzo znacznemi, średnia 
temperatura dni pozostanie prawdopodobnie poniżej
— 1° C.

* Jutro dnia 1. marca: św. Albina b.; —  św. 
Ftendora.

— Trzęsienie ziemi. Z N i z z y donoszą 26. 
b. m. Mer miasta ogłasza, że trzęsienie ziemi ustało 
zupełnie, ludność wróciła do swoich gajęć. Wczoraj 
wyekspedjowanc do Paryża 11 pociągów nadzwy
czajnych. W przeciągu dwóch dni ostatnich opu
ściło Nizzę 15.000 obcych. Mer ogłasza: „Podług 
wiadomości otrzymanych z obserwatorjum w Nizzy i 
oó profesora Palmierego obawiać się nienależy powtór
nego trzęsienia ziemi. Rada municypalna zbadać ka
zała domy.* Król wirtemb»rski miał dziś przejażdżkę 
na promenadzie. To oddziałało uspakajająco. Złodzieje 
korzystają z zamięszania i okradają obcych. Za do
rożkę do dworca płacić musiano po JOC frr.nków, 
obcy pouciekali do Paryża, pozostawiwszy tu  rzeczy. 
Sezon w Nizzy, który trwa zwykle do maja, w tym 
roku jest już straconym. Podczas trzsienia ziemi od
bywały się przerażające sceny. Ludzie uciekali nago 
z domów, niektórzy w maskach, ubodzy pozabierali 
z sobą pościel i obozowali w polu, gdzie porozpa- 
lano ognie. Za artykuły żywności płacono bajeczne 
ceny. W Nizzy podczas trzęsienia ziemi 2 osoby 
straciły życię a 10 odniosło ciężkie rany Panna 
Vallou z Londynu umarła ze strachu. Wiele do
mów grozi zawaleniem i zostały delożowane Majtkowie 
opowiadają, że podczas trzęsienia ziemi morze było 
burzliwem. Wiele osób nocowało na łódkach i bar
kach. Z okolicy Nizzy nadchodzą przerażające wia
domości. Pomimo doświadczenia, że podczas trzęsienia 
ziemi najbardziej zagrożone są kościoły, ludzie skryli 
się znowu w kościołach. W kasynie w Nizzy umie
szczono kilkaset kobiet i dzieci. Barometer wskazy
wał od 772 do 774 milimetrów a termometr od 2 8 
do 13 4 stopni. Podczas trzęsienia ziemi poroniło w 
Nizzy kilka kobiet. Do Paryża przybyło z Nizzy 
kika pań w negliżu a niektóre w maskach.

Z M e n t e n y  donoszę 26. b. m. Koszary zawa
liły się, urząd pocztowy i telegraficzny z aparatami 
zniszczone. Po pierw szem trzęsieniu o soli 6 rai o 
50 minut pouciekali wszyscy, kobiety prawie nago. 
Chorych przeniesiono nad brzegi morza. O godz. 6. 
minut 15 nastąpiło drugie trzęsieuie, mury zaczęły 
się walić. Słyszano tylko straszliwe jęki rannych i 
krzyki na pół szalonych Indzi. O godz. 8. rano za
częto się uspakajać —  trzecie trzęsienie dokończyło 
zniszczenia. Obcy pouciekali na dworzec, udając się 
do Monte Carlo. Avenue de la Gare wygląda tak 
jak po bombardowaniu. W sąsiedztwie dworca wszyst
kie domy się zawalały. Mieszkańcy obozują na wol- 
nem polu. Mentona podobna do obozu oyganów.
50.000 osób odniosło rany, z tych 6 ciężkie. Po
mimo to grano w Monte Carlo w ruletę. Podczas 
mszy zawaliło się w Mentonie sklepienie nad głó?mym 
ołtarzem. Nikt nie został przy tem uszkodzonym. 
Ciasne ulice pozamykano. Kościół MarjL zniszczony.

W C a n n e s  zniszczonych jest kilka fabryk. 
W Cannes i Marsylii zastąpił już spokój. Sytuacja w 
Metnonie 26. b. ni. była jeszcze rozpaczliwą Wszyst
kie sklepy pozamykane. Ludność pouciekała w góry 
lub też obozuje pod drzewami oliwnerai.

Z G e n u i  donoszą 25. b. m. Trzęsienie ziemi 
sięgało na północ do Pawii, na południe do Korsyki, 
na zachód do Spezii, na wschód do Marsylii. 
Najsilniejszem było w zatoce Genueńskiej i nad Ri- 
viera di Ponente. Wzdłuż całej kolei liguryjskiej na 
przestrzeni 220 kilometrów biwakuje ludność. W Men
tonie uszkodzonych jest 150 domów. W Genui spę
dziło wiele rodzin ostatnie noce na wolnem pola 
w omnibusach, wozach, lub też na okrętach, ponie
waż w tamtejszych domach 8 i 10-piętrowych pano
wała tem większa obawa przed zawaleniem

Z R z y m u  donoszą 25. b. m. Wzdłuż całej 
rivierv ustawiono namioty, pod ksóremi obozuje lu
dność. Wszystkie miejscowości nawiedzone i w części 
zniszczone przez trzęsienie ziemi leżą na zachód od 
Genui. Zaczynają się od Noli, gdzie pozostały tylko 
budyuki murowane. Miasteczko D i a n o m a r i n a  
przedstawia okropny widok; wszystkie domy są zni
szczone, przeszło 600 ludzi jest zabitych i rannych. 
W pewnym domu tańczono właśnie —  skutkiem trzę
sienia ziemi wszystkie pary zginęły i nie odkopano 
ich jeszcze. Katastrofa przybrała tafc wielkie rozmia
ry z powodu wadliwej budowy domów. Wszystkie 
miały zamiast piwnic cysterny na oliwę, do Których 
powpadały ofiary katastrofy. Dianomarina była naj
znaczniejszym targiem oliwy w Ligurji. Katastrofa 
w B a j a r d o  zdarzyła się podczas nabożeństwa. Pod 
gruzami kościoła zginęło 300 ludzi. Zawalił się także 
kościół w C a s t e l l a r o ,  gdzie zginęło 50 osób. 
Gmina B u s s a n a  całkowicie jest zniszczoną. Zgi
nęło tam 400 osób. P i n o c a s t e l l o  i C r i c a l e  
przedstawiają ruinę. W San Rem* spadły dwie ko
puły i dzwonnica. Minister Genala przybył z 2 kom
paniami pionierów do Dianomauna. Widok tej miej
scowości jest jeszcz« okropniejszym, niż był w Cassa- 
micioli po trzęsieniu ziemi w Ischii. Wiele osób, 
które przeżyły katastrofę —  zidjociało.

Z S a n  R em  o donoszą 23. b. m. Trzęsienie 
ziemi powtórzyło się ta  dziś kilka razy. Nikt nie 
zginął. Wiele domów zostało zarysowanych, mieszkań
cy pouciekali z nieb. Panuje przecudne powietrze. 
Bawi tu kilka rodzin polskioh.

— Cholera. Rosyjski Goniec urzędowy donosi, 
i i  według telegraficznych sprawozaań, zacnodniej gra
nicy państwa nie przestaje grozić niebezpieczeństwo 
przeniesienia się cholery z Węgier. Dla zapewnienia 
ścisłego dozoru nad granicą, postanowiono otworzyć 
znów punktu obserwacyjne, a mianowicie w ienerał- 
gubernatorstwach: warszawskiem 22, kijowskiem 11 
i odeskiem 14.

—  W Budapeszcie uwięziono 23. b. m. wy
robnicę Kolia*, która zamordowała troje dzieci, jedno 
własne a dwoje obcych. Uwięziona oświadczyła, iż 
nczyniła to skutkiem wizji. Lekarze stwierdzili, że 
Kollarowa cierpi na manię morderczą.

—  W letargu. O sensacyjnym wypadku dono
szą z pod Kowla: We wsi Kożlicze, zmarła nagle 
żona miejsoowego administratora pani R., iułoda, li
cząca 23 lat wieku kobieta. Ciało zmarłej zostało 
w parę godzm po śmierci złożone w miejscowej ka
plicy na stosownie ustawionym katafalku. Kiedy na
zajutrz po przyjezdzie księdza, mającego odprawie 
mszę świętą, otworzono drzwi kaplicy, z przerażeniem 
spostrzeżono, iż trumna jest pusta, a nieboszczka leży 
na stopniach ołtarza W pierwszej chwili zrodziło 
się przypuszczenie jakiejś profanacji, lecz ktoś zauwa
żył, że mniemana nieboszczka daje słabe oznaki ży
cia. Przejście więo z katafalka na stopnie ołtarza, 
nastąpiło po przebudzeniu się ze strasznego snu. P a
nią R. zdołano otrzeźwić, lecz nic się od niej nie 
można było dowiedzieć, ponieważ straciła zmysły. 
Widocznie przebudzenie się w trumnie w porze no
cnej, oraz oaie otoczenie żałobne, tak wstrząsnęło bie
dną kobietą, iż umyBł jej się pomieszał.

—  Kolosalne bankructwo w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: Kur. Warszaw, i Kur. Por. 
notują krążącą uporczywie pogłoskę o upadłości 
jednej ze starszych, większych i renomowanych firm 
bankierskich w Warszawie. Pogłoska ta wywołała 
popłoch na zebraniu gitłdowem. Pasywa, w razie 
sprawdzenia tej smutnej wieści, wykażą koiosaine 
sumy, albowiem firma Mamrotha cieszyła się rozle
głym kredytem. Z warszawskich instytucyj banko
wych ma być zaangażowaną tylko jedna na powa 
żniejszą sumę. Najwięcej zainteresowanemi są domy 
bankowe w Berlinie, Wrocławiu, Wieaniu i Try- 
eście.

— Stowarzyszenie dla historji dyploma
cji. W Pa-yżu założono stowarzyszenie historyczne, 
które ma się poświęcić badaniu historycznemu mię
dzynarodowej komunikacji państw. Stowarzyszenie 
ma nawzę Soeteti d'historit diplomatigue. Prezy- 
djum składa się z księcia Broglie, historyka Geffroy, 
markizów Vougć i Beaucouet i ma reprezentantów i 
członków we wszystkich państwach. Dyplomaci i hi
storycy zajmować się będą historycznem studjum 
kwestyj międzynarodowych i będą historycznem stu
djum kwestyj międzynarodowych i wydawać będą 
„Przegląd* celem publikowania ważnych dokumen
tów dyplomatycznych. Historja polityki wewnętrznej 
jest wykluczoną. Reprezentantem na Austrię jest 
między innymi dr. Stanisław S m o l k a ,  profesor 
w Krakuwie.

— Wzrost głosów socjalistycznych w Ber
linie przedstawia się jak następuje : w r  1867 od
dano 67 głosów, w r. 1871 gł. 205S, w r. 1874 
gł. 11.279, w r, 1877 gł. 31.522. w r  1878 gł. 
56.147, w r. 1881 gł. 60.871,: w r. 1884 głosów 
68,535, w r. 1887 gł. 94 259.

W Królewcu >4dn» »• socjalistę w r  1884
gł. 6426, w r. 1887 gł. 808S, w Gdańsku w roku 
1884 gł. 677, w r 1887 gł. 2279, w Frankfurcie 
n. M. w r. 1884 gł 7965, w r. 1887 gł, 8640, w 
Szczecinie w r. 1884 gł. 1139, w r. 1886 gł 4274

Przy dotychczasowym rezultacie wyborczym u- 
widocznia się wielki wzrost głosów socjalistycznych, 
a to w miastach, gdzie zaprowadzono mały stas ob
lężenia. Okazało się to w Sprembergu i Szezeoinie. 
W ogóle wzrost głosów socjalistyosn; eh od r. 1884 
wynosi w Niemczech około 300.000

—  Doroczne walne zgromadzenie słoi I w
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa
tnych połączonych powiatów Chrzanowskiego i Kra
kowskiego odbyło się w Krakowie d. 20 lutego b. r., 
na którem po sałatwieniu spraw bieżących, dokonano 
wyboru na naBtępne 3 lecie wydziału powiatowego, 
oraz delegata do Rady nadzorczej i zastępcy tegoż. 
Do wydziału wybrani zortali: na przewodniczącego 
wydziału p. Miński Ludwik, na zastępcę przewodni
czącego p. Słomski Aleksander; na wydziałowych pp.: 
Borzęcki Adam, Bromowicz Władysław, Miako F ran
ciszek, Nowakowski Ju lian  i Ziemiański Józel. Na 
delegata do Rady nadzorczej p.  Swolkien Rudolf, a 
na zastępcę delegata p. Żyoieńoki Józef.

—  Wagnerowska religia. W RyJze uformo
wało się, jak donosi Voss. Ztg tak zwane „Wa- 
gner?ereinu; stowarzyszenie to otacza czcią nie tyle 
muzykę Wagnerowską, co Wagnerowski mistycyzm, 
którym przesiąknięty jest Parcifal i legendy o świę
tym Gralu, W sali posiedzeń Vereinu wisi zasło
nięty obraz, który odkrywa się tylko w wielkich uro
czystościach. uozom adeptów tego kultu przedsta
wia się wówczas anioł zstępujący z nieba z kieli
chem dla podania go klęczącej postaci ludzkiej, która 
z tęsknotą i upragnieniem wyciąga ku niemu ręce. 
Ową klęczącą postacią jest Wagner. Apostołem tej 
nowej religii jest pewien pan G., dogmats jej za
warte są w „Wagnerowskim leksykonie” , rodzaju bi
blii dla wyznawców mistrza. Świątynią ich jest te 
atr w Beyruth i dlatego to przedstawienie „Parci- 
fala“ na każdej innej scenie jest dotychczas wzbro- 
nionem. Stowarzyszenie wprawdzie liczy dotychczas 
bardzo nie wielu członków 1 nie cieszy się wielkiem 
wśród publiczności uznaniem, kult ten jednak zasłu
guje na wzmiankę, przez samą choćby swą dziwa 
czność.

—  L iczną , rodzinę posiada książę czarnogór
ski, Mikołaj, a obecnie małżonka, księżna Milena, 
obdarzyła go znów córką, która jest 9-em dzieokiem 
z kolei. Syna ma książę jednego, zaś ośm córek, 
z tych najstarsza księżniczka Zorka, licząca lat 23, 
poślubiła, jak wiadomo, przed kilku laty księcia Pio
tra Karadżordżewicza. Księżna Milena wyszła za Księ 
cia Mikołaia w 13 roku i liczy obecnie lat 40.

—  Warszawianin J. Bosenthal. znakomity 
szachista gra ł w sobotę w paryskim klubie szacho
wym równocześnie 30 partyj. Partnerzj Rosenthala 
siedzieli przy trzech w.eikich stołach i każdy z nieb 
notował zrobione pociągnięcia Rnsenthal, ttóry  nie 
zastanawiał się dłużej jak minutę nad każdem pocie 
gnięciem, gral bez przerwy od godziny 9 wieczorem 
dc 1 po północy i pobił większą ozęść graczów, któ
rzy składali się z samych tęgich szachistów

—  Na S y b ir .  Prawił. Wiest podaje zatwier
dzony wyrok sądu wojennejro w Warszawie, z któ
rego mocy sztabs-rotraistrz Własow, zaliczony do kor
pusu żandarmów, za wykroczenie, jakiego dopuścił 
się piastując godność adjutanta warszawskiego okręgu 
żandarmerji, zostaje pozbawiony praw, orderu św. 
Stanisława III. kl„ medali na pamiątkę wojny 1877 
i 1878 r., wszystkich praw osobistych i łnżbowych 
oraz przywilejów i skazany na mieszkanie do guber-
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nii tobolskiej na rok jeden, a następnie na 4 lata
pobytu na Syberji.

— A in e r ic a n a . Reporter amerykańskiego dzien
nika starał się napróżno o pozyskanie interpieiPu z 
deputowanym. Dzwoni raz jeszcze do jego drzwi. 
„Pan w domu V" — pyta. —  „Nie ma“ — odpo
wiada słnżąey. Reporter kieruje się ku schodom, na
gle wraca i woła na cały g ło s : „Nieszczęście! seho 
dy się p a lą !“ Oczywiście wybiega deputowany. Ke- 
porter zwraoa się doń spokojnie: „Nie ma niebezpie
czeństwa, zdawało mi się, ale za to mam szczęście 
widzieć szan. pana".

—  O o k ru c ie ń s tw a c h  k r ó la  a f ry k a ń s k ie g o  
T o fa  donoszą z francuskiej kolonii Porto-Novo. Kre
wni króla, podejrzani o zamiar otrucia swojego wła
dcy, poddawani byli strasznym męczarniom. Nie
szczęśliwi skazani zostali na powieszenie, przedtem 
jednak miażdżono im szczęki i powycinano języki, a 
wreszcie powieszono. Niedawno, z polecenia tegoż 
króla, zamęczono w okrutny sposób dwóch ludzi. Kat 
wyłupił im oczy, skalpował i w rany wcierał só l; 
dopiero potem otoczono ofiary suchą trawą i spalono 
żywcem.

—  N ie sp o d z ie w a n y m  s p a d k ie m  obdarowany 
został w tych dniach główny redaktor Intransige- 
ant'u. Jeden z rejentów paryskich uwiadomił go 
mianowicie, iż zmarły baron de J. zamianował go z 
pominięciem rodziny jedynym swoim spadkobiercą. 
Henryk Rochefort oświadczył jednak, iż spadku nie 
przyjmuje, a zgadza się tylko na zachowanie jednego 
dzieła sztnki ze zbiorów testatora. Należy tu przy
pomnieć, że podobne spadki od osób nieznanych na 
korzyść popularnych osobistości nie są we Francji 
tak rzadką rzeczą. Dwa lata temu jeden z mówców 
bonapartystowskich zapisał testamentem cały swój 
majątek Pawłowi Cassagnac’owi, Jules Yalles obda
rowany został rentą 6000 fr., a bardzo niedawno 
popularny astronom Kamil Flammarion otrzymał od 
jednego ze swoich wielbicieli posiadłość ziemską.

—  „O biad  p lą c z ą c y c h "  ma być, według gazet 
niemieckich, najnowszym wybrykiem dam paryskiego 
high-life’u. W obiedzie takim uczestniczy zawsze 
dwanaście pań w grubej żałobie, z twarzami nawpół 
przysłoniętemi welonem. Sala jadalna przybrana jest 
dekoracjami, wieńcami srebrnemi i pomnikami. Krze
sła mają kształt stojących pionowo trumien i obwie
szone są wieńcami z nieśmiertelników. Trzonki noży 
i widelcy są z kości, a szampana zapijają biesiadni- 
czki z czaszek. Służba nbrana jest w liberję graba
rzy, niewidzialne organy zaś grają marsza żałobnego. 
Niedorzeczny ten zwyczaj rozpowszechnia się podobno 
tak dalece, że księża w kościołach arystokracji pio
runują przeciw niemu z kazalnic, a ojciec Duvin, 
ulubiony spowiednik dam wielkiego świata, oświad
czył, iż nie będzie dawał rozgrzeszenia penitentkom 
swoim, biorącym udział w owych pogrzebowych 
obiadach.

—  P rz e c iw  w y b u d o w a n iu  o lb r z y m ie j  w ie
ż y  ż e la z n e j wniosło protest do francuskiego mini
stra handlu, p. Lockroy, który jest prezydującym 
wszystkich robót przygotowawczych do wystawy pa
ryskiej w r. 1889, grono artystów i wybitniejszych 
osobistości. Protest ten wszelako skntkn prawdopo
dobnie nie odniesie, gdyż roboty około fundamentów 
wieży zostały już rozpoczęte ; nadto zarzucenie pro
jektu spowodowałoby wielkie straty dla rządu, kon
trakty bowiem są już pozawierane, a dostawcy nie 
przystaliby na ich zerwanie bez znacznego wyna
grodzenia.

—  T a je m n ic a  r e d a k c y jn a  rzadko kiedy da 
się tak zachować, jak to zdołał uczynić Times z wie
ścią o usunięciu się lorda Churchill a. Jak wiadomo, 
wieść ta była równie niespodzianą, jak nagłą, a do 
oznajmienia jej zdumionemu światu wybrany został1 
Times, który też dla zachowania tajemnicy nadzwy
czajne przedsięwziął środki. Dnia 22. grudnia r. z. 
o godz. 11- w nocy zjawił się lord Churchill u re
daktora głównego i bawił u niego przez godzinę. 
Gdy wyszedł, pozamykano wszystkie drzwi biura i 
oficyny, a kłucie oddano redaktorowi głównemu, któ
ry zatrzymał je u siebie dopóty, dopóki gazeta nie 
była gotowa do druku. Nikomu nie było wolno wyjść 
z domu i nikogo też nie wpuszczono. Depesze nocne 
od p o s ła ń c a  telegrafu odbierano przez okno. Środki 
te jak się pokazało, nie zawiodły, gdyż Times był 
rzeczywiście jedyną gazetą londyńską, która w d. 23. 
grudnia oznajmiła ów fakt polityczny publiczności, ku 
Diemałemn zdumieniu swoich koleżanek.

_  O ry g in a ln a  p ro p o z y c ja . Żona pewnego 
bankiera rzymskiego, pani Emilia Morro, wystosowała 
przed kilku dniami do królowe) Małgorzaty list, 
w którym między innemi oznajmia monarchini, iż za
mierza wydać wkrótce wielki b a l , na jaki zaprosiła 
mnóstwo osób. Ponieważ zaś mieszkanie jej nie jest 
dość obszerne, przeto zapytuje, ozyby jej królewska 
mość nie była łaskawą użyczyć jednego z wielkich 
salonów Kwirynału. W końcu zoobo wiązuje się pani 
Morro, na wypadek, gdyby królowa Małgorzata do jej 
żądania się przychyliła, swoim kosztem przywróci 
w pożyczonym salonie status quo ante. Królowa 
Małgorzata zawiadomiła petentkę przez swego sekre
tarza , iż ona nie ma nic przeciw wypożyczeniu sali, 
ale surowe przepisy etykiety na to nie pozwalają.

—  S tr a s z n ą  ś m ie rc ią ,  dobrowolnie sobie za
daną, zginął w Brescia mieszkaniec tamtejszy, Gia- 
como Belleri. Wczesnym rankiem udał on się do 
doliny Palermo, ułożył stos z suchego drzewa i 
oblał ubranie swoje naftą ; poczem wszedł na stos 
podpalił go i spalił się wraz z drzewem. Kilku 
wieśniaków , przechodząc tamtędy znalazło zwę
glone szczątki samobójcy śród garstki popiołu. Bel
leri dotknięty był nieuleczalną chorobą i poprze
dnio już kilkakrotnie usiłował odebrać sobie życie.

—  JŁ eform a u b r a n ia  k o b ie c e g o  nieustannie 
zajmuje lubiące wszelkie inowacje córy Albionu. — 
W ubiegłym tygodniu wicehrabina Harberton miała 
odczyt „o racjonalnem ubraniu" w Westminster-Town- 
Hall Audytorjum bardzo liczne składało się wyłącznie 
z kobiet Mówczyni bez litości piorunowała przeciw 
panującej modzie. Nawet Wenus, według jej mnie
mania, musiałaby w modnych dzisiaj sukniach brzyd
ko wyglądać. Oprócz tego suknie te są niezdrowe 
niebezpieczne i pospolite. Mówczyni za ec ■ f  
się z przepisów mody obeeuej wyzwoli i a y 
kobieta ubierała się tak, jak jej dogodnie, i ™
jej do twarzy. Przedewszystkiem główną jes ą
swobodne poruszanie nóg, i dlatego mówczyni za e 
oała t. zw. dualdress, krojem do męskie sp 
zbliżoną, ktrej wzory przyniosła z zobą i 
Zgromadzonym słuchaczkom. Wkońcu wezwał r 
wicehrabina wszystkie obecne damy, aby każda w aw° 
jem kółku rozwinęła odpowiednią do jej pr°Je u 
działalność

—  D o A m e ry k i!  Ż Antwerpii donoszą, że Pa" 
rowcem „Westerland" wyjechało ztamtąd do Nowego 
Jorku zeszłej soboty 1200 lndzi, przeważnie z H esji, 
Badenii, Wirtembergii, Alzacji i innych części Nie
miec. Około 300 osób, których jnż okręt zabrać me 
mógł, pozostało tymczasowo w kraju, ale niebawem 
myślą także ndaó się za morze. Gdy ich pytano, d a 
czego kraj opuszczają, oświadczyli, jak twierdzi “er'‘ 
Tageblatt. że z obawy przed wojną. Germania od
powiada na to, że nie sama obawa przed wojną jest 
powodem do opuszczenia Niemieo, gdyż już od kilku 
miesięcy, zaczem jeszcze wojną straszyć zaczęto, wzma

gają się wędrówki do Ameryki, a przyczyną tego jest 
pogorszenie socjalnych i ekonomicznych stosunków, 
jako też całe wewnętrzne położenie.

Teatr, literatura i muzyka.
Z t e a t r u .  W czoraj z powodu nagłej niedy

spozycji p. Koncewicza, wystawiono zam iast „Cy
ru lika" „Dinorę." P. Frapnoli miał chrypkę.

Dziś po raz trzeci „Łyse konie" Abraha- 
unowicza.

—  T o w a r z y s t w o  b a l e t o w e ,  składające 
się z 14 osób, na czele którego stoi primabalerina 
nadwornej opery wiedeńskiej, panna Józefina Z i in
nie r m a n n ,  zjechało do Krakowa, gdzie wystąpi 
trzykrotnie.

—  Z a w i e s z e n i e  w y d a w n i c t w a .  W o- 
statnim numerze warszawskiego tygodnika dla kobiet 
Świtu , p. Lewental ogłasza, że od 1. kwietnia r  b. 
zwija wydawnictwo tego pisma, skutkiem braku po
parcia u szerszego ogółu.

Dział ekonomiczny.
P r o jc k t a  sz c z e g ó ło w e  d la  k o le i  z  K e n t 

d o  W adow ic , z całej linii z Biały do Kalwarji, zło
żone zostały jeszcze 4 b. m. władzy politycznej. Ta 
uznała je za zdolne do wykonania, dlatego wkrótce 
nastąpi zbadanie polityczne na miejscu i wykupywa
nie gruntów.

Ostatnie notowania produktów, 
i  d. 28. lutego 1887.

L w ó w : pszenica 8.25 do 8.90, żyto 5.50 do 6.25, 
jęczmień 4 80 do 6.50, owies 5 .— do 5.75, groeh 6.— do 
9 50, wyka 5 . -  do 6.—, rzepak 9.— do 9.10, lnianka
   do —*■ , koniczyna czerw. 35.— do 50.—, kouiczyna
biała 40.— do 60 —, koniczyna szwedzka 45.— do 65.-—.

T arn o p o l: pszenica 8 — do 8.80, żyto 5.40 do
6.15, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 5.— do 5.60, groch
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 5.75, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka — do — , koniczyna czerw 34.— do 48 —, 
koniczyna biała 45. do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 7 0 .- .

p o d w o ło czy sk a ; pszenica 8.— do 8.75, żyto 5.25 
do 6.—, jęczm. 4.70 do 6.40, owies 5.— do 5.55, groch
5 50 do 8.25, wyka 5—  do 5.70, rzepak 9 .— do 9.15,
luianka —. do —.—, koniczyna uzerwona 30.— do 47.—, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65. —.

J a r o s ła w : pszenica 8.50 do 915, żyto 5.80 do
6 40, jęczmień 5 . -  do 7— , owies 5.50 do 6.—, groch
6. -  do 10.50, wyka 5.50 do 6.—, rzepak 9 15 do 9*30,
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 34.— do 
50.—, koniczyna biała 45. — do 65.—, koniczyna szwedz. 
— do — .

C zernic w ce: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do
5.60, jęezmieó 4.80 do 7.— owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka — d o ’—.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
luianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 5 5 .—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 6 — do 35.— nomi

nalnie.
Okowita za 1.000 li tr .  nrc. loco Lwów 24-75 do 

2575. t
Okowita na term in —.— do —•—•
W handlu zastój. Usposobienie mdłe. Rezerwa w 

zakupnie i sprzedaży.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 26. lu tego:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 26.12 do zł 26 25

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.90 do zł. 8.92; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 163.75 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 37.75 m.; olej rzepako
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.25 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N a fta . Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre
ma loco 6.— , Hamburg loco 6 .1 0 , na luty 6 .— , 
na luty-marzec 6.40, Antwerpia na luty 15.*/*, 
Nowy-York 6.‘/a. Filadelfia 6.*/»■

G alicyjskie

Towarzystwo kredytowe ziemskie.
Dziś, o godzinie 10 przed południem, zebrali 

się członkowie Towarzystwa w sali gmachu tegoż 
Tow. na XXIV walne zgromadzenie. Przedłożony 
porządek dzienny posiedzenia je s t następujący : 1) 
Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego' 2) W ybór 
zastępcy. 4) Przyjęcie protokołu 24 ogólnego zgro
madzenia. 5) Sprawozdanie D yrekcji z czynności 
za rok 1886. 6) Spiawozdanio Dyrekcji o kon
wersji pożyczek 5 %  w drugim  półroczu 1886. 7) 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej, wybranej przez 
X X III. ogolne zgioujHdzeuie , <)]& zbadania czyn- 
ności Dyrekcji za czas od 1. stycznia do 31. gru
dnia 1886. 8) W ybory do Rady nadzorczej: a)
prezesa, b) jednego członka rzeczywistego, c) je 
dnego członka zastępcy.. 9) W ybory do D y rek c ji: 
a) zastępcy p rezesa, b) jednego dyrektora i c) 2 
zastępców dyrektorów. 10) W ybór kom isji rew izyj
nej. 11) W nioski Dyrekcji w przedmiocie zmiany 
eta tu  urzędników.

Co do tego ostatniego punktu proponuje Dy
rekcja utworzyć posadę rewidenta z -płacą 1.300 
złr., dodatkiem aktyw alnym  500 złr. i prawem 
do dwóch pięcioleci po 150 złr., dalej ustanowić 
12 posad urzędników z ty tu łem  asystentów i po
boram i: 600 złr. rocznej płacy. 200 złr. dodatku 
aktywalnego, i prawem do dwóch pięcioleci po 
100 złr., wreszcie podwyższyć dodatek aktywalny 
urzędników pierwszej kategorji, t. j. bncbaltera, 
sekretarza, likw idatora i kasjera o 100 złr. rocz
nie i przyznać urzędnikom pierwszej kategorji wy
żej wymienionym prawo do drugiego pięciolecia 
w kwocie 200 złr.

Z rozdzielonych pomiędzy członków druko
wanych sprawozdań dyrekcji Towarzystwa, w yj
mujemy następujące główniejsze daty :

Z końcem grudnia 1885 roku było n iesp ła 
conych pożyczek 63,387.458 zł., że zaś do ciężących 
■i końcem r. 1885 na hypotekach dóbr pożyczek 
5°/0 w sumie 59,290.595 zlr. 41 c t., udzielono 
w r. 1886 jeszcze 3.078 300 złr., razem  więc cię
żyło pożyczek 5 %  62,368.895 złr. 41 e t. Z te j 
sumy spłacono w tym  roku w planie um orzenia i 
po nad ten plan ogółem 3,160.230 złr. 29 ct. 
Przytem skonwerlowano na pożyczki 4 i 4* /° / 
12,566 600 zł. Ubyio więc 5%  pożyczek 15.726.830 
zlr. 29 ct., a pozostało jeszcze niespłaconych z 
końcem grudnia 1886 r. 46,642.065 złr. 12 ct. Co 
się tyczy pożyczek 4°/* których ciężyło na by-

i - k °ÓCem r- 1685 w ogólnej somie 
9.096.862 złr. o ‘.l ct., to z nich spłacono w pla
nie i po uad plan 569 408 złr. 26 ct., a do pozo
stałych 8 527 454 złr. 33 c t. wydano nowych po

życzek tyle, że niespłaconych 4 %  pożyczek z 
końcem roku 1886 ciężyło na hypotBkach dóbr 
jeszcze ogółem 9.848.654 złr. 33 ct. W ydano też 
nożyczek 41/2°/»ia to na konwersję 5°jo 12.054.500 
r.łr., a jako nowe pożyczki 1,842.100 złr. Ogółem 
więc ciężyło z końcem r. 1886 niespłaconych po
życzek 70,387 319 złr. 45 ct., a stan ich stosun
kowo do r. 18a5 powiększył sie o 1,9J9.861 złr. 
45 ct.

H ipoteki, na których zabezpieczone są wy
kazane powyżej pożyczki, obejmują przestrzeni, a 
m ianow icie: ról 868.168 morg. wart. 97 185.516 
2Ir., łąk  190.708 morg. wart. 19,063.254 złr., 
pastwisk 104 032 morg. wart. 5,081.237 złr., la
sów 960.579 morg. w art. 25,293.822 z ł r . ; razem 
2,123.487 morg wart. 146,623.829 złr. Dodawszy 
do tego w art. budynków 22 026.611 złr., otrzy
mamy ogólną wartość 168,650.440 złr. ; z tego 
strąciwszy ciężary grunt, dóbr w sumie 1,112.086 
zlr., przedstawi się wartość hipotek w sumie 
167,538 354 złr., a którą to sumą zabezpieczone 
są powyższe pożyczki.

W artość hipotek wyprowadzoną jest po czę
ści na podstawie oszacowania przez przysięgłych 
detaksatorów, w części na podstawie podatku 
gruntowego. W ostatnim  rokn, t. j. w roku 1886, 
użyto do tego przeważnie tsgo ostatniego sposobu, 
jako w tym względzie, przy teraźniejszym  wy
miarze podatku gruntowego, najodpowiedniejszym 
czynniku.

W zastępstw ie zaciągających pożyczki z rea 
lizowane w roku 1886 spłaciła dyrekcja: a ) reszty 
pożyczek własnych 525.359 złr,. b) obcych wie
rzytelności 682.359 złr. — razem tedy 1,207.853 
złr. W 17 poprzednich łatach było tych spłat złr. 
12,919.577, pośredniczyła przeto dyrekcja w t jm  
czasie w załatw ienin pożyczek dla członków Tow- 
•nmą 14,127.430 złr.

Z wydanych po koniec rokn 1886 listów za
stawnych, znajduje się w obiegu nielosowanycb
70.368.160 złr., losowanych a przypadających do 
wypłaty dnia 30. czerwca 1887 r. 7,244.400 złr., 
zaś w depozycie kasy przechowane są jako prze
znaczone na zniszczenie 5,286.400 złr. Sumę zaś
70.368.160 złr. listów zastawnych, będących w 
obiegu, pokrywają pożyczki hipoteczne, powyżej 
wykazane.

Obrót własnych listów  zastawnych wynosił 
w listach 4,507.970 z łr., w gotówce złr. 4,493 842 
cnt. 74 — przyniósł w zysku obrotu 5.972 złr.
8 cnt., w zwiększeniu z powodu podwyższenia 
kursu 1.967 złr. 34 ct. —  razem  7.939 z łr. 42 ct.

Ostateczny zapas listów przedstawia podług 
knrsu z d. 31. grudnia 1886 r.uobliczony, wartość 
pieniężną 1,013.840 złr. 25 ct.

W r. 1886 wypowiedziało Towarzystwo 13 
kapitałów pożyczkowych. W edług sprawozdania 
z 1885 r. pozostało z' la t dawniejszych 36 spraw 
licytacyjnych w tokn będących, wdrożono zaś 
w rekn 1886 nowych spraw licytacyjnych 41, żą
dając w dwudziestu siedm iu wypadkach rozpisa
nia licytacji na zaspokojenie w ierzytelności, w 14 
zaś przyłączająe się do licytacji uzyskanej przez 
innych w ierzyc ie li; razem  więc było w roku 
1886 w toku 77 spraw licytacyjnych.

Prócz tego były w tokn dwie sprawy licy ta
cyjne co do dóbr wierzytelnościami Towarzystwa 
obciążonych (Kołodróbki i Kołodziejów), w któ
rych do postępowania egzekucyjnego nie p rzy łą
czono się, gdyż nie było zaległości, tak . iż dopie
ro po sprzedaniu dóbr przystąpiono do postępowa
nia ekstrykacyjnego.

Doliczywszy i te  dw* wypadki wynosił ogół 
spraw licytacyjnych liczby 79. W 42 sprawach 
zezwoliło Towarzystwo OT w strzym anie licytacji, 
dwie sprawy od r. 1884 się toczące (co do dóbr 
Choronów i Sokół) : załatwiono po prziprow adze
niu sprzedaży publicznej przez ściągnięcie ra t za 
ległych i pozostawienie reszty kapitałów  przy 
h y p o tece ; pozostało tedy na rok 1887 spraw 
licytacyjnych 37. W szystkie sprzedane m ajętno
ści sprzedano wyżej ceny wywołania, prócz jednej 
t. j. Tomaszówki, w powiecie kałnskim  położo
nej, k tórą nabyć musiało Towarzystwo na własny 
rachnnek.

W  r. 1886 Dyrekcja, wskutek uwag kom isji 
rew izyjnej, wdrażała częściej tak  sekw estracje 
sądowe jak  i polityczne, któie okazały się bardzo 
skutecznemi, gdyż przez zaprowadzenie sekwestra- 
cji pojadyńczych majątków zniżyła się cyfra no- 
wowdroionyoh spraw licytacyjnych.

N a rok 1886 pozostało z la t poprzednich 7 
soraw s e k w e s t r a c y j n j  ch, w r. 1866 wdrożono no
wych 23, t a k ,  iz razem w ciągu rokn było tych 
mira w 30 Ośro m a j ą t k ó w  zwolniono od sekwestrn, 
S i b * * *  1887 sekw estrac/j-
nych 22.

O godzinie 10Va z»gaJa posiedzenie przezes 
Rady n a d z o r c z e j  p. Oktaw Pietruski, przedstawia 
z g r o m a d z e n iu  komisarza rządowego w osobie radcy 
namiestnictwa p. Starzowskiego i wzywa do wy
boru (orzez glosowanie kartkam i) przewodniczą
cego obradom i tegoż zastępcy.

Po skons t a towan iu  k o m p l e t u  (44 członków 
T o wa rz y s tw a )  przystępuje zgrom adzenie do g ło 
sowan ia .  # .

Skrutynjiim wykazuje : Przewodniczący (43
głosów) p- Zygm. Dembowski, zastępcą (39 gł.) 
n. Męciński.

p ,  Dembowski, objąwszy przewodnictwo, 
dziękuje za okazany w jego wyborze dowód zau 
fania, składa wyrazy uznania wszystkim tym , 
którzy przyczynili się do przeprowadzenia kou- 
wersji 5 %  listów zastawnych galic. Tow. kred. 
z iem sk ieg o , a mianowicie, w ogóle wszystkim 
członkom dotjczącej kom isji (specjalnie pp. Ba- 
deniem u, Abrahamowiczowi, Y iyiennow i), oraz 
p. Zdzisławowi M archwickiemu, dyr. gal. banku 
kred. za usilną i skuteczną czynność w sprawie 
konwersji.

H r. Krnkowiecki przem awia przeciw wyra
zowi uznania p. Marchwickiemu, — umotywo
waniu zaś tego jego zaprzeczenia, przeszkadza 
przewodniczący uwagą, że sprawa ta będzie szcze
gółowo traktow aną przy odnośnym punkcie po
rządku dziennego.

W  im ieniu dyrekcji zabiera głos hr. Russo- 
cki, aby odczytać protokół z X X III. walnego zgro
madzenia, od czego go Zgromadzenie uwalnia.

P . F r. Rozwadowski i p. Boi. Augnstynowicz 
przem aw iają w in teresie ułatw ienia kredytu w ła
ścicielom dóbr, jednakże z należytem  zawarowa- 
niem interesów Towarzystwa P. Augustynowicz 
ujmuje się szczególnie za tymi d łnżuikam i, któ
rzy w pewnych wypadkach podlegają sekwestracji 
i proponuje ulżenia w procedurze sekw estracyjnej.

P . Augustynowicz stawia następujący wnio
s e k : „Ogólne zgromadzenie delegatów raczy
uchw alić: Poleca się dyrekcji, aby łącznie z 3. 
członkami z grona ogólnego zgrom adzenia wzięła 
s p r a w ę  s e k w e s t r a c y i  pod ścisłą rozwagę 
i takową w ten sposób uregulowała, aby nietylko 
sekw estracja m iała za zadanie czuwać nad szyb- 
kiem pokryciem zaległości, ale także pod nazwą 
adm inistracji wspomagała radą i zaliczkam i pie- 
niężnem i zakwestjonowane gospodarstwa w ten

sposób, aby wedle możności chronić m ajątk i ziem 
skie od w yw łaszczenia/

W  dalszym  ciągu rozprawy nad tym  przed
m iotem , zabierają głos pp. delegaci: Bobczyński 
i S t. Gniewosz. Pierwszy z nich, nie staw iając 
formalnego wniosku, powstaje przeciw ogłaszaniu 
nazwisk dłużników w dziennikach, w wypadkach 
zam ierzonej sekw estracji czyli licytacji —  czem 
się ogałaca właściciela m ajątku z resztek k re
dytu. P. St. Gniewosz powstaje przeciw bez
względnemu postępowaniu, graniczącem u prawie 
z nadużyciem  władzy ze strony pp. sekwestratorów.

Ze strony dyrekcji odpowiada dwu wyżnazwa- 
uym pp. delegatom  nr. Russocki i zaznacza, że 
ogłaszanie nazwisk dłużników jes t przepisane 
§. 63. statutów .

Del. F r. Onyszkiewicz przemawia za refor
mą procedury sekw estracyjnej, toż samo i del.
p. Żurowski, który dowodzi, że koszta, jakie so
bie likw idują pp. sekwestratorowie (5 złr. dzien
nie dyet i 1 złr. podorożnego od mili) są za w y
sokie i wnosi zredukowanie tych opłat do kwoty, 
istotnie przez sekw estratora poniesionych kosztów.

W sprawie tej przem aw iają jeszcze pp. 
Junga, A braham ow ie/, Golejewski, Rozwadowski, 
Lekczyfiski.

Pomimo zamknięcia dysknsji mówią jeszcze 
w sprawie sekwestrn pp. St. Gniewosz, W iktor i 
powtórnie p. Żurowski.

Przewodniczący daje nareszcie jedyny, for
malnie postawiony wniosek p. Augnstynowicza 
pod głosowanie. Wniosek (po bliższem wyfcłóma- 
czeniu wnioskodawcy) większością głosów przyjęty 
i będzie traktowany według regulam inu.

P. Bobczyński staw ia poprawkę, aby liczba 
doradców dyrekcji (względnie sekwestratorów) 
była 5.

Na wniosek p. Augustynowicza wybrani jako 
doradcy pp. St. Gniewosz, Rozwadowski, Boi. A u
gnstynowicz, Żnrowski i Mieczysław Borkowski.

Uwagi, zrobione poprzednio przez pp. : Lek- 
czyńskiego, Gniewosza i Rozwadowskiego, zostały 
— mocą uchwały — przydzielone nowo wybranej 
komisji doradczej.

H r. Krnkowiecki staw ia wniosek, aby ko
m isja (5) zebrała się natychm iast, porozumiała 
się z dyrekcją i przedstaw iła swoją rezolucję o- 
gólnemn Zgromadzeniu. (Przyjęto).

P . St. Żaba stawia wniosek, aby kursa li
stów zastawnych, były notowane we wszystkich 
miejscowych dziennikach, a nie jedynie w urzędo
wej Gaz. Lw. W im ieniu dyrekcji przyjm uje hr. 
Rusocki ten wniosek.

N astępuje punkt 6. porządku dziennego: 
„Sprawa konwersji*. Zabierają głos pp. : St. Ba- 
deni, Grolejewski, P ruszyński, Krnkowiecki, M ę
ciński i inni.

(Godz. 1. — posiedzenie trw a dalej.)

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z P e t e r s b u r g a ,  iż sfery 

wojskowe szczególny kładą nacisk na środkową 
Azję, gdzie jen e ra ł Komarow działa szybko i e- 
nergicznie, by być gotowym do rozpoczęcia kro
ków nieprzyjacielskich. Oficer saperów rosyjskich, 
Radziewicz, przydzielony do jeueraluego Bztabu 
przy bokn Komarowa, wypracował plan wszyst
kich nowych sieci kolejowych dla środkowej Azji. 
P lan ten  polega na system ie am erykańskim , we
dle którego oszczędza się nasypów. Plan Radzie- 
wicza został w zupełności zatwierdzonym przez 
jenera ła  Kozelkowa, mającego departam ent kole
jowy dla sieci w Azji położonych.

Słynna wielka drukarnia map pułkownika 
Illiaa  w Petersburga została od dwóch miesięcy 
wydzierżawioną wyłącznie na cele rządowe. Do 
fabryki te j m ają przystęp wyłącznie oficerowie je- 
neralnego sztabu i wszelką działalność trzym ają 
w tajem nicy. Tyle tylko je s t pewnem, iż repro
dukcje litograficzne i autografie rozsyłane zostają 
całem i wagonami w głąb Rosji do poszczególnych 
jenerał-gubem atorstw .

Z W arszawy donoszą nam  pod dniem 25. 
lutego br., iż wszyscy oficerowie rosyjscy, będąey 
na em eryturze, otrzym ali zawiadomienie, iż w ra 
zie m obilizacji m ają się staw ić do swych m iejsc 
stale z góry oznaczonych. W  razie przeszkody 
muszą już teraz do 8 dni przedłożyć świadectwa 
lekarskie.

W  tutejszej in tendautnrze rozpisano znów 
olbrzymie oferty na dostawę żywności, owsa, s ia 
na i drzewa.

H urko ma zarządzić zm ianę osób naczelni
ków powiatowych w guberniach granicznych t. j. 
w lubelskiej, radom skiej, k ieleckiej i piotrkow
skiej z powodu, iż naczelnicy ci zdaniem  p. g u 
bernatora zanadto zaprzyjaźnili się z Polakam i. 
Pierwszą ofiarą je s t M oskal Oreł w Miechowie, 
człowiek surowy ale sprawiedliwy, którego prze
niesiono do Stobnicy. Orel nie chce przyjąć tej 
posady i idzie na em ery turę .

„Biuro Reutera* rozsyła depesze na podsta
wie wiadomości z P etersburga, z których się po
kazuje, że wykryty ostatn iem i czasy spisek m iał 
większe rozm iary jako spisek wojskowy. Śledztwo 
toczy się ciągle. Dotąd uwięziono w P etersburgu  
pięciu oficerów m arynarki, dwóch oficerów wojsk 
m arynarskich, dwóch kadetów insty tu tu  Pawłow
skiego i dwóch Konstantynowskiego, dwóch wy- 
chowańców z korpusu paziów i dwóch kadetów 
ze szkoły arty lery jsk iej. W związku z tym  spi
skiem odbywają się dalsze aresztow ania w W oro
neżu, Charkowie i Kijowie. U trzvinnją, że jeden 
z oficerów, będący przywódzcą spisku, został w 
Szlisselburgu powieszony. Zam iarem  spiskowców 
miało być: wywołać nieukontentowanie w arm ii 
lądowej i m arynarce ze względu na p o k o jo w ą  
politykę rządu .

((

P e te r s b u r g  d. 28. lutego. Odpowiadając 
berlińskiej Nationalztg. oświadcza Journal de St. 
Petersbourg, że nie m ięszał się do uiemieckiej 
walki wyborczej, i tylko cytowa! obce doniesienia. 
W iemy zresztą, że nie należy się zbyt irytować 
projektam i, jakie rządom dzienniki przypisują, pi
sma poważne jednak powinno wiedzieć, że stosun
ki pomiędzy wielkiemi państwami, które są wie- 
kowemi węzłami sprzymierzone, nie zależą od je 
dnej lub kilku korespondencyj, mniej więcej w 
dziedzinę fantazji wkraczających.

A jacc io  (stolica Korsyki) d. 28. lutego. 
W czoraj wyruszyły dwie kompanie wojska do 
Sartene, gdzie bonapartysta Leandri, który nie
dawno tem u odezwę do buntu ogłosił, m iał na 
cze le  ban iy zb ro jn e j wystąpić.

P rzyjechali do L w ow a
dnia 28. lutego 1887:

Hotel Źorża. A. Ar WodzicU z Krakowa. C La
socki z Dąbnik. J . hr. Męciński z Partynia. J. b r  Ro- 
maszkan z Horodenki. A Micewski z Krechowa. T. von 
Glaser z Paryża A. Jędrzejowiez z Zaczernia. W. Haller
z Jurczyc.

Hotel Francuski Z. h r Pruszyfiski z Skrzydłny. 
A. br. Horoch z Chwalowic L. Sokołowski i  Rosji. M. 
Rogaliński z Krakowa. J  M artinns z Witkowie. M. Fnche 
z W iednia.

Hotel Europejski. H r. Rzyszczewski z Rosji O. Rit- 
ter Y o n  Doschot z Palachic. W. Gniewosz z Złotego po- 
toka. T. de Verny z Starzawy. S. Starzyński z W iednia. 
K. br. Brnnieki z Cieniawy F . B arthold z Badenu.

Hotel Angielski. A Uznański z Szaflar. A Meyaner 
z Dbrzeża. K. Poten z Olszanki. A- br. Lipowski z Hu
ciska. R. Janko j  Hoszan. L Balicki z Wykot. S. Ska
rżyński z S trud iiank i C. Lekczyfiski z Remanowa.

H otel Warszawski. A. hr. Krnkowiecki z Chosto- 
rowa W. 8zpnner z Jarosław ia. J. R apaport z Krakowa. 
Ks. J  Anklewicz z Zurawna S. Ziembiński z Dobro- 
szyna.

R obryka „ N a d e s ła n e ’1 nie pochodzi od Redakoji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uj*.

N a d e s ł a n e .
4 , 0  z  4 1  o

o *  “  2 O
listy zastaw ne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego

kupoją i sprzedają pod najkorzystniejszem i warunkami

S O K A L  i  L I L I E N

dom bankowy i  kantor wymiany.
Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 

bez doliczeniu prowizji

Zdanie lekarza gminnego. Riva di Trento. Używałem 
aptekarza R. Brandta pi nłek szwajcarskich nietylko sam, 
lecz ordynowałem one moim pacjentom . Są one na ospa
łe wypróżnienie wybornym środkiem, które w danych
razach zawsze będę ordynować. Dr. A rm ani-G iand, lekarz

fminny. Aptekarza R B randta pigułki szwajcarskie są 
o nabycia pudełko po 7U ct. w aptekseh, je d n a ł należy 

uważać na biały krzyż w ozerwonem polu i podpis R. 
Brandt.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 28. Intego. (Z Izby handlowej.)

1. A kcje za sz tukę.
płacą 
197 — 
214 50

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .
Kolej L w o w .-C zern .-Jassk a ..........................
Banka hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . .
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a, 215 — 

I I .  L isty  zastaw ne za 100 z ł.
Banku hypnteeznego galicyjskiego 6°/0

gal. 5% w yl 1<J}0 pr.

żądają 
201 —  

218.50 
2 9 0 .-  
290.—

98.50
10)50
97.. - 
99.65 
96. — 
93 65 
93 -

99 — 
9 2 -

99 50 
102 -

98.50 
100.65 
9 7 .- 

190 65 
94 -

100. -
9 3 . -

j  „ijazety mmi.
(Z biura korespondencyjnego).

Sofia d. 28. lutego. Ja k  tu ta j słychać, a m 
basada rosyjska w Konstantynopolu czyni kroki, 
aby przeszkodzić wyjazdowi Riza beja do Bułga- 
rji. P arysk ie  pogłoski o wybuchu rewolucji są 
zmyślone. T u ta j panuje spokój zupełny.

R z y m  d. 28. Intego. W edług  Fanfulli, s ą 
dzą w kołach parlam entarnych, że Saracco otrzy
m a pornczenie utw orzenia gabinetu. Saracco m iał
by z pewnością poparcie D ep re tisa , a zatem ża
dnej prawie większości, a ze względu na swoją 
p rzesz łość , m iałby  oraz sym patje opozycji 1 
mógłby znaczną większość przy sobie utworzyć.

P a r y ż  d. 28. lutego. Senat przy jął wczoraj 
budżet z uchwalonomi przez Izbę posłów zm iana
m i i odroczył aię do 7. m arca.

Banku krajowego i ' / , 6L los. w 51 1
TowarzystwŁ kred. galic. 5 * J , .....................

„ kredyt, gal. ziem. 4l70 . . .
„ krod. gal. ziem. 570 los. w 371.
„ kred. g. siem 4°/0 los. w41*/j l.
,  kredytowego gal. ziem. 41/ ,0/,,

los. w 52 1 . . ■
„ kred. gal. ziem 4°|t  los. w 56 1.

I I I .  L is ty  d łużne  za 100 z l.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3»/„ 47.— 5 0 . -
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27 , u/0 . . 41.— 44.—
Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6 % los. v  15 l a t ....................................    — —.—
IT . O bllgl aa  100 c l.

Indemnizaeyjne gm.oyj. 5% m. k. . . . 104 — 105.59
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I  ein. . 100.— 101
Pożyczka k-ąjowa z r. 1873 6%  w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4’/ , % .......................... 94.50 96 50

Y. Losy.
Losy m iasta Krakowa , j j __ jg  _
Losy m iasta Stanisławowa 25._ 2 8 __

YI. Monety.
Dukat b o le r ,d e re k i ................................................. fi 92 6 02
Dukat cesarski ......................................................5.95 6.07
N a p o le o n d o r .........................................................1007 10.17
Półunperjał r o s y j s k i ..........................  10.41 10.54
Bnbel rosyjski s r e b rn y ........................................... 154 1.64
Bubel rosyjski p ap ie ro w y ...................................... 1.14 1.16
100 marek n ie m ie c k ic h ................................ 62.20 63.10
Srebro za 100 z łr .................................................~ . — —.—
Kupony w s r e b r z e ...............................  —.— —.—

W iedeń dnia 28 lutego godz. 10 min. 45 przed 
południem. Akcje kredytowe 272.60. Anglo - anstrjaekie. 
— Unionbank 206.50, Kolei K*r. Lndw — —, Ko
lej południowa — — Renta papierowa —.—. 5*|, Galic. 
hip. listy  zast. prem 100.—. 4‘/,°j. Galicyjskie listy  za
stawne Banku krajowego 97 —, 4 '/,%  gal. pożyczka kraj. 
1 1883 r . —.—, 5°]0 Gal. Hip. listy  zastawne 96 2>, Węg. 
4*/, renta złota 96.39, Napoleondor 10.12. Bosyj. ban
knoty —•—.—, Usposobienie spokojne.

B e rlin  dn;a 26 lutego godz. 5 min 30 po poi. 
Bosyjs- baoknoty 182 50, Akcje kredytowe 449.—, Lom
bardy 144 50, Galicyjskie 79.25, Pożycz. Wschód. 55.80. 
Augtrj. banknoty 15960.

P a ry ż  3•/, Renta 79.20
W iedeń dnia 26 Intego, godz. 1 min. 45. popoł. 

Alpiny 23 60, Węg. akcje kr. 284-50, A nglo-Austr. 1 0 4 .- ,  
Unionbank 207 dÓ, Kolej K ar. Lud l l i f l - B o r d b .  2 3 6 .- ,  
Kolej Połud. 88'75, Kolej Alfóld 177 25, Kolej p. Elżb. 
240*50, Kolej lw .-c z e m . 216 25, Węg. Nordost. 15 8 —, 
Wied. CommunallnBe 121 80, Tytoniowe — • —, Galic. 
indemn. 104'— . E lbetal 14650, Węg c ib losy r. 120-30, 
Landerbank 228 75, Z łota ren ta  węg. 4 '/0 96-90, Bank- 
veroin 95 75, Eos rubel pap. 1.151/*, Losy węg 118*50, 
Usposobienie przygnębi ne.

2 ? o c i ą g * l  j s o l e j o - w e ,
Od 1. Października 1886. (Podług zegara lwowskiego.) 

Ze Lwowa odchodzą

Do Krakowa .
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza)
Do Czerniowiee

Do S trv ia : o godz. 7 min. 80 wieozói i o god*. U  min. 
7 przeć południem pociąg osobowy, a o godz. 7 min. 
7 rano pociąg mięszany.

Do Lwowa przychod zą :
11.35 7.06

3.50
3 19 
3.30

Z Krakowa • •
Z Fodwołoczy*k 

(na Podzamcze)
Z Czerniowiec . ___________
Ze S try ja : o godz. 8 min. 32 rano i o 2«dz. 4 min. 3J 

po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 4o
w nocy pociąg mięszany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
•u* -'idżiny nocne



i GAZETA NARODOWA z Wtorku 1. Marca 1887.

T T T  Ą T  Tijirif7T T T  /\1  do °kien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągówW A i i i j u Z i J i i  e la s ty c zn e  g i  (>^9 k u *  d o  o k i e n
p o l e c a  T Ó Z IE IF  lEI-^ZbTI^IE w e  L w o w i e

Skład farb i handel materjalów pod „Czarnym Psem44 rynek 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173.)

I

2861 6 - ?

Dr. B e r g e r
specjalnie dla chorób płciowych.
Poradnik jego l zł. 20 ct

Ul. Karola Ludwika 1. 7.
O rdynacja dyskretna.' 1892 7 ?

Nauczycielka
mogąca udzielać nauk szko lnych , języka 
niemieckiego, francuskiego, gry na fo rte
pianie i ro j t  ręcznych, potrzebuje m iej

sca Adres Ł  K. poste rest. Kraków.

Handlowiec
p o la k , obznajomiony grunt< wnie z L in 
dlem galanteryjnym  , drobiazgowym , por
celany, chirurgicznym , bandaż., korzen
nym, delikatesów, piw niczną robotą i fa
brykacjami dotyczacsmi t. j. w ,d. k ,  ma
rynat, past itd. który sam oistnie zawiady
wał interesem .

W Zadający językiem polskim , rnskim  
i niemiecki n , posiadający chlubne ów.a- 
dectwa i rekom endacje, jak o te i egzamin 
telegraficzny, mogący złożyć kancję, po
szukuje posady od 15. marca b. r. ' jako 
Dysponent, Bućhhalter, Inkasent , Podróżu
jący- Piwniczny, Ekspedjent. Również może 
przyjąć posadę pryw atną 1938 1—3

Up rasza się o łaskawe sgłoszenia pod 
lit.: Z. K. poste rest. Kraków.

| j  C. k. nprzyw. galio. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

5( |0 lis ty  hipoteczne
jakotei

5 °(o  Premiowane
;» 1
|  Listy H-.poteczne
g  Zlecenia z prow iucji wy- ‘ 
g  konnie się odwrotną pocztą baz 
g  prowizji. 1762 8 —t

Ś  _

Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
■nwL trw ale i natychm iast sławny L II  ON 
gdyby inny '>rodek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mi z o 
lascha, w S tryju w apt. B. O rło w sk ieg o .

1356 4 .-7

Zdolny suhjekt
handlu że lazem

chrześcianin, z n a jd z ie  p o sa d ę  jako 
z a s tę p e a  n a d e r  p o p ła tn e g o  a r t y 
k u ł u  dla L w o w a  i  o k o lic y . Sto 
snnki ze ś lu sa rzam i, stolarzam i 
kowalami, tudzież znajomość jeżyka 
niemieckiego i polskiego konieczne. 
Oferty pod B. Z. 7160 d o  H a a se n - 
s te in  & Y o g le r  w  W ro c ła w iu . 

K.20 1—3

posiadający stnd ja  ro ln icze , k ilk u 
nastoletnią praktykę gospodarską i 
dobre polecenia, szuka posady z wio
sną 1887. Adres : X . ¥. poste rest. 
Wojniłó w. 1939 1 —6

Przestroga
przed oszustwem.

Hiejaki Lefkovi;z z Pesztu chodził we 
Lwowie po dom ich z modelami fotelów, 
i przynaglał do zamawiania podoonych 
foteli jakoby > fabryki p«szteńskiej Or- 
mos. P rzy  odbiorze za pobraniem  poka
zuje s ię , że i cena daleko w yższa, niż 
była nmówioną, i tow ar lichy, nie wart i 
połowy zapłaconej ceny. 1941 1— 1

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń
J .  P o l i ń i s k i o j f o  

we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5
1862 poleca 1 2 -3 0

oficjalistów, nauczycieli i wszelką 
s łu ż b ę .

„ T T s u s e l l r ^ a , 6 6

najlepszy i najprak tyczn iejszy  środek 
(tłuszczj do konserw ow ania obuw ia i 
w  ogóle w szystkich skórzanych w yrobów  

Poleca

Alojzy Hubner
L  w  ó w ,  

u l .  K a ro la  L u d w ik a  1. 13,
(dawniej cukiernia Rotlendcra).

Centralnej 
PIWNICY WZIRoWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrolą

k ró l .  w ęg . M in is te rs tw a  h a n d lu
Białe i czerwone, 

stołowe, deserowe i kuracyjne
T O K A J E ,

według szczególnyeh cenników które roz- 
seła na żądanie i poleca handel

st. imiEifcu
w e L w o w ie , 1703 6—?

wyłączny zastępca dla Galicji.

:

k t ś f e ł* * * * * * * * * *

PLASTER THAPSIA
PP LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  s ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytory urn Cesar
stw a przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

P las te r ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dyohawek. płuo i opłucnej, 
bóle reum ttyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Jes t to znakom ity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 

j ! i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

CĄ y ć & J u tź

W Krakowie w aptekach pp. R edyk., 
Wiszniewskiego i Trauczyń k iego ; we 
LW OW IE w apt. pp MiknlcseLa, We- 
w iórakiego, Krzyiam w skiegj , Knk^ra, 
B eisera itd. i we wszystkich aptekach.

Po izukuje się

kupca lub wspólnika
do Mł\na parowego

o dwn kamieniach francuskich , 1 przy. 
rządem do m ielenia pszenicy, wraz z bu
dynkami a to : dwn domów mieszkalnych 
składających się z 6 pokoi, 2 ku ch n i, je 
dnej stodoły, wozowni, 3 s ta je n , 3 kar
mników, dwu morgów ogrodu i 3 morgów 
łąki. — Odległość od Lv, w* 3%  mili 
( łd 1/, kilom.), od stsoji kolej >wej Zadwó- 
rze */« m ili (1-892 kim.) wszędzie gości
niec bity. 1917 4—6

Bliższa wiadomość n W. Ostrowskiego 
w W yżnianach p. Kurowice.

Skład kawy
Artura Kośelckiego

pod go<lł«-n
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w e L w o w ie  p rz y  u l. G ró d e c k ie j 1. 22
p o l e c a j ą :

wszBllrie p to n l i  maszyn i narzędzi rolniczycti
w łasnego wyrobu znanego jako doskonały,

również 1928 1—8

Rud. Sacka oryginalne pługi i s iew niki
dalej

pompy studzienne, 
sikawki pożarne, 
centy malne wagi na  bydło, 
wagi decy malne i t .  d.

Reparacje w ykonują  dok ład n ie  
i t a u i o

Iilusfrutcane cenniki gra tis i  franao.

KI

W E  L W O W I E
C horążezyzna 1. 22. 

peleea dobrą i w ydajną kawę spro
wadzoną w prost »d produc ntów s

Ameryki południowej.
K osztnjs we Lwowie 

1 kilo i . i .  1.70 i zł. 1 0 , 
na prow incji:

4*/. kile i ł r  8,70 i 9-15 frank o. 
Nie mam w m e  tych gatunków 

kawy, które inni pod nazwą moje
go godta ogł.<i.ają. 1784 7—T

HAMBURGSAO-AMERY&AŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy

ród wielu środków domowyoh, 
zalecanych przeciwko poda- 
rze i reumatyzmowi okazał 
się n a js k u te c z n ie j s z y  
i n aj le p i  ym prał di?wy 
Pain - Expcjer z korwitą. 

Nic jest to żaden środek rąjny, 
ale preparat ś c i ś le  r e a ln y ,  wy
p r ó b o w a n y  p r z e z  l e k a r z y ,  
który można słusznie jako w zu 
pełności zaufania godny polecić 
każdemu choremu. Nąjle, izym 
togo dowodem służy ta (jkolioaność, 
iż wielu chorych, spróbow .wszy 
innych pompatycznie wysławia

nych środków leczniczyoh 
wróciła Jednak do Paln-Expclleru.

Przekonali się bowiem przez po
równanie, iż hale reumatyczne, jak  
łomota członkow i t. p., również 
tal głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w ku (kolka) i t. p. od 
użycia Pain-hx|)eileru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wy nosząca 
zalcżuio od wielkości flaszki 40 ct., 
7(1 et. lub 1 ; ł. 20 ct. umożliwia 
nabycie tugoż i bićduym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancyą, 
iż piuiu, dzy nie wyrzuć) się da- 
remnjo. Należy się tylko w y
strzegać szkodliwych naśladować 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Fuin t Kpeller z „kotwicą:* Główny 
skład w aptece pod Złotym Lwem 
w Pradze, przy plan,
Mikołaja (Ń.kiasplatz) 7. 
J o s t n a s k r a d z i i  p r a 
wi e wo wszystkich 
a p tek ach .* )

i
%
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Hambuiriem a Nowym Yorkiem
w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,

pomiędzy H a v r e m a N o w y m  Y o r k i e m
w każdy w t o r e k ,

pomiędzy Szc7,ecinem a Nowym Yorkiem
co 2 tygodnie,

pomiędzy Hamburgiem a I n d i a mi  Z ach .
3 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k i e m
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  
s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  o t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t e .

Galicyjski Bank kredytowy
1773 3 -7ul. Jagiellońska 1. 3.

vr zastępstwie konsorcjum przeprowadzającego

I d L o n . ^ i ^ e m j ę

listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

! 01 
2 O 4°0 Listy zastawne

Gal. T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  z iem skiego
]po kursie dziennym

oraz przeprowadza konwersję 8fj0 listów zastawnych Towa
rzystwa kred. ziemskiego tak wylosowanych jakoteź niewy- 
losowanych na 4^°|0 i 4°|0 listy zastaw ne za stosowną dopłatą.
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Bliższych objaśnień 
(1047)

udziela J a n  M its c h e k , spedytor w O d e rb e rg u , 
dworzec kolejowy. 1853 7—f u

9
9

Ubezpieczeni
w sz e lk i 'h  zawodów o trz y m a ją  na  żąd an ie  f r a i l k o  
i  g r a t i s  L  w e » 1 ;i O n a r a E  w sp raw ach  a s e k u ra 
c y jn y c h , n a  sk u te k  k tó rego  d o s ta n ą  odw rotn ie  
w in te re s ie  sp raw  prem iow ych odpow iedź gratis.

Listy do Redakcji „ K a p i t a l i s t “ w e W ie d n iu , 
W a lln e r s t ru s s e  N r .  2.

Hotel Angielski w Warszawie
ulioa Wierzbowa 1. 6.

P ie rw s z o rz ę d n y  h o t e l ,  położony w centrum  m iasta , obok 
teatrów  i w blizkości wszelkich władz rządowych , z komfortem i 
elegancją urządzony, posiada 66 n u m e ró w , w ceuie od kop. 75 
do rs. 3 ‘50 za dobę wraz z pościelą.

U sługa szybka, k ąp ie le , p ryszn ice, kaw iarn ia , restauracja 
w miejscu.

A d m in i s t r a c ja .
A dres dla telegramów : H o te l  A n g ie ls k i , W a rsz a w a .

1916 4 6,

I

H a p e p u f

BIBUŁKA na PAPIEROSY
jest prawdziwa bibułka

LE HOUBLON
wyrobu francuskiego 

firmy C a w lej A  H en ry  w  P aryża
Przed naśladowaniem ostrzega się l

TA  BIBUŁKA je s t bardzo zaieconaj 
prze* pp. d*. J . POHL, dr. E. LUDW IG 
i dr. E. J-ilPPMANN profesorów chemii* 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe
go wybornego gatunku, wolna od cu
dzej ingredjencji i bez wszelkich p ier
wiastek szkodliwych zdrowiu.

17, .^rufer. JkfAU?

B I U R O  D Z I E N N I K Ó W .
Mam zaszczyt donieść, źe z dniem  1 m arca r. b. otwieram w tu 

tejsze m mieście

Biuro dzienników.
Przyjm uję prenum eratę ua w s z y s tk ie  d z ie n n ik i  ś w ia ta  n a  tu -  

te js z o k ra jo w c  i  z a g ra n ic z n e  d z ie n n ik i  p o l i ty c z n e , p is m a  fa c h o w e , 
b e l e t r y s ty c z n e , z u r n a le  m ó d , d z ie n n ik i  fin an so w e  I lo so w ań  po  
o r y g in a ln y c h  c e n a c h  bez w sz e lk ie g e  d o d a tk u  do  k o sz tó w . D o
s ta w ia m  w sz y s tk ie  d z ie n n ik i  p u n k tu a ln ie  I f r a n c o  d o  d o m u .

Za szybką i rzetelna ekspedycję gw arantuję.
Udzielam wszelk.ch do zawodu dziennikarskiego aduoszących aię 

objaśnień uajchętuiej i g ratis.
itfajwiecoi czytane dz ien n ik i. ta k ie  „ Wiener Allgemtine Volks- 

ausgabe“ po 3 ct.., sprzedaje pojedyńozo.
Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawym  względom 

kreślę się t  uszanowaniem

Ludwik Plohn 
przy ulicy Karola Ludwika I. 21.

Bank rolniczy we Lwowie
p rzy jm u je  zam ów ien ia  na

Kartofle <3.0 sadzenia
loco s ta c ja  Chodorów, a to  : ua  S zam p io n y , D ab ersk ie , 
Z iznery , A m e rie “num  m agnum  bonum , Im p e ra to r  i Bo- 

1925 w iu ia  po n a ju m ia rk o w aó szy ch  eeu ach . 2—?

X . Z X X  1 t  z . z z . z

Patentowane noszki na pakiety. (Pakettrager).
Mała an tska do wygodnego niesienia pakietów, n ezbędna d' » każdego kupca 
by zadowolić swych odbiorców, a przyt m oszczędzić sobie odsyłkę paki. ów.

A. K l e i n , w e W ie d n iu  N e u b a u g a sse  15.
Cena stosownie do wykonania 3 zł. do 14 zł. aa tysiąc. 1176 5— 10

A
aci

ii
2 Z0 b & "
-H P.

4a
f i1  ę
■ e8 
O Pi
S  s
*  o■j<8
a
■o
e
A

i. pfiUBUsn
Fabrykant fortepianów i organmistrz

nlloa Kośolaazkl I. 20 we Lwowie
wydoskon»liw*zv się w szechstronnie w swym zawodzie w pier 
wszych zakładach za g ra n ic ą , osiadł we Lwowie na łaskawe 
wezwanie W go Fana Karola Mikulego, dy-ektora tutejszego kon- 
se-wat rjum, i uskutecznia . . . z e ł k l e  r o k o n a t r a k c j o , r e p e 
r a c j e  1 p t r o je n i e  o r g a n ó w ,  f o r t e p i a n ó w  1 h a r m o n iu m  

tak w miejscu jak  również na prowincji

U ZN AN IE. Najmocniej polecam wszystkim lo rtep ian ist m, 
którym na dosKonale wystrojonym fortepianie zalozy, \ ana Ma
cieja Przybylskiego, który nietylko w strojeniu życzeniom naj
zupełniej odpowie lecz wszelkie możliwe reperacje jako uczony 
fabrykant fortepianów najsum ienniej wykona.

K arol Jffilculi, w. r  
zaprzysiężony rzeczoznawca fortepianów.
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PAPIER Ri GOL L OT
Muszt arda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Nitsbfdny w katdym domu i w podrity.

W ymaga i  podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi 
sem atramentem 
CZERWONYM

jak obok na ____
ARKUSZACH i n a  f  s k ł a d  g ł ó w n y  :

PUDEŁKACH. 24, A yen u e Yiotoria, PARYŻ

Sprze
daj o się
w sz y st
kich

A P T E K A C H .

Bittnera ulopek ziołowy Schiieeherg,
według lekarskiego przepisn zo świeżo w yciśniętych, leczniczych, po naj
większej części podczas kw itnienia zbieranych ziół alpeisslch  z góry Schnce- 
bergu pizyrządzony sok roślinny okazał się od przeszło 30 la t jako pewny 
i szybko działający  środek na sastarsa ły  kasze l, d łngele tjią . chrypaę, z .fle- 
gmienie, koklnsz, katary i zapalenia k rtan i i praewoda oddechowego, napal
ił ym i chronicznym katarom piersiow ym i płucnym , kasiel krw isty i tuberkuły.

Cena flaszki 1 z ł. 25 ct. w. a.
B ittnera Schneebersii nlopek ziołowy jest zawsze do nabycia: 

we Lwowie w ap tece  P . M ikolascba.
Główny skład w ysyłkowy: G lo g g n ltz , N iższa K n s lr ja , w aptece .Tn- 

lln sza  B ittn e ra . 1942 1 —10

Cena 
a wielką butelkę 

erygitmlną
Zli. 1.E5 kr.

n ap o je  sm aczn e  i strawne w najwyższym
S t o p n iu , n a b y te  p rzez  d es ty lo w an ie  n a jsz la ch e t

n ie jszy c h  ow oców .

Można ]e nabyć we w szystkich Icpszycn sklepach korzennych.

W e r t e r  Łlpenr-FalirMoManSit-Gcsjjllsclialf in Modling iiei Tien.

R H T r n i r  i ■ ■ 1 i i p°lecanaitaniej
M A T E R J E  wełniane i jedwabne M a g a z y n  S c h a y e r ó w

: m e  i w e fjw o w ie .

Z drakami i litograf i Pillura i Spółki.


